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J a r o s ł a w a  Gr udz i ńska
I p o  d ł u g i c h  i o i ą ż k i c h  c ic p p ie n ia o h  o p a t r z o n a  i w  6 a«  
j  I r k o e n t a m i  z m a r ł a  w  R u d o e  d n ia  14 m a r c j ,  p r x » -  

ż y w a z y  l a t  3 3 .

Pochowana została w  Kuplew ie d. 18 starca, o czcm  krewnych, 
[przyjaciół i znajomych zawiadam iają pogrążeni w  głębokim smutku

S IO S T R A , M Ą Ż  i DZIECI.

Teatr S0L0WC0WA- Dziś przedostatni *ystęp gościnny

Kazimierza Kaminsktego
Z n a k o m it e g o  a r t y o t y  W a r s z .  T r a t r . '  R z ą d o w y o h .  Pierw&zy raz

„P A N  D Y R E K T O R "
Rolę .,D# la  M a r c ”  wykona p, K. K s.m iA s.-i. Początek o godz. ? 
m. wliczorcro Bilety są do nabjcia w kasach teatru J iii o

O sta ł ni p o ż e g n a ln y  w y s tę p
„ W A L K A  M O T Y L I11
C y r k  . H i p p c - P a l a c e  ‘ M i k o ł a j o w s k a  7.
D a li, je d e n  t y l k o  k o n c e r t  z n a n e g o  t e n o r a  a r t y a t y  T e a t r ó w

C e a a ro k io h

D y o i i i r a  S m i r n s w a
przy udziale znanych artystów: HI. H la r in e ; (sopran), i. S o k o ło w a  
ib try io  ), an ysty w yzv 1 8 . S a m e  >>si h  na (fortepian), b ilety do na­
bycia w  kasie Cyrku. D yrekcya A  R. Aksirina. 8130

D-r N. SIERGIEJEW
syfilis, choroby weneryczne i skór­
ne, łupież i wypadanie w łosów . Ku- 
racya najnowszymi sposobami i su- 
chem powietrzem  Przyjęcia o 1 g 
2 do J po p o ł , oprócz dni świątecz 

M uzykalny zaułek 2 .nvch. 3744
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Tuw arzysfw o
Wyrobów

B a w atn yc h , Iza a k  S zw arcm an“ Ł ” ■ i  |m ,  M  i i

dział Materyi Weblo-

J a j i i g h i f  sile; Łowarow t a t a j e i  w E j i w . ”  7790 w y c h  i D y w an ó w .
D y rek o y a  

HI. T o p o r-B a g ro a raT e e t e  M i e j s k i .
Dziś dnia 9-go m .rCa 2-gi i pożegnalny w ystęp znanej prinaa-baletnićy C e­
sarskich Mosk. Teetró v  H. H e lc e r  j  udziałem znanego b ile tu istrza  Ce­
sarskich T eatrów  o. Ż u k o w a  1 ) , >T R “ V IA T A M. B „  rą u d iitł: p Mon 
ska; pp.: Dolinin, Połajew  i in. 2) WSe*ki u r o z m a i c o n y  b a le t  —  dl 
vertissement z udziałem pp.: Melcer, Ossowskiej; p p : Żukow a, Rom anow­
skiego i Całego ba’ etu. Pp H s lo e r  i Ż u fe o a rw y k . 1) Tańce w ęgierskie 
Brahmsa, 2) Pas de deux Orange" Grror,‘_3) W ach dnie tańce S a iit-S ;a  ;sa, 
4) Rosyjskie Uńce 1 in. Początek o g. 8 w . Iutvc dwa przedst,: w  pułud- 
nte pc ćenach o g ó iiie  przy, tępnych „C A R M E N ” . W ieczorem  4 iy  wy, 
su p  M, B a tt ia t in i  —  „DEMON*. Demon - M .  B a tt ia t in i.  W e wto 
rek dn. 12-go 5-ty w ystęp M B a tt ia t in i  z udziałem  znanego włoskiego 
tenora A n g e lo  P iu t iiooi, zan/ast ogłosz. op. „QlłO V A D IS?“ wyst 
będtie op. „ T 0 5 C A 1' .  Partyę Scarpio w yk. p. Baitistlni. Cavarado,Si — 
p PirtuCCi. Bilety wcięte na op. „Q -10 V a d ii“ ważne są na op. „TosCa". 
W e śrrdę dn. 13-go 6 ty występ M. B a tt ia t in i  z judź; A n g . P in tu o c i  
„M ARTA BE ROHAN". Markiz u t C h ev iez— M. B a tt .a  L iri. Hrab a de 
C b .le t-  P .n tu c o L  Dn. 15 benefis. i w ystęp pożegnalny M a ttia  B a t t is -  
t in i ’e g o . O przedstawieniu będzie oddzielne ogłoszenie. B ilety są do 
nabycia,

Msza Słabat M ater D. Rossini,
CYR K  „H lPPO  PALfl.CE * d. 18, 21 i 22 marca.

Pod kierownictwem  EdorartCfli fira n e lu i soliści, art. T eatrów  Cesarskich 
M. W. K o a ra la n k a , N. A . R o s t o w s k i,  G. A . B o s a e  art. St. Petersb 
Domu Ludow ego Mikołaja II A . I. K u t k o .  a . C h ó r  i o r k i e s t r a  Kijów 
Teatru Miejskiego powiększon 1 do 200 osób. B ilety  do nabycia Codzien­
nie w  kasie cyr.ni Hippo-Palace. 8! 83

Trakiory^sam ocbodY
parowe i naftowe c a  le p n e  i nsjodpoirirdnitptzr dla orki 

w ETludniowo Z  chodaim K raju proponuje

Z. Z d r o j e w s k i  I X .  g r a b o  w s k i
K ijów , P ro r  e z n a  9 . 8398

M A G A Z Y N

OTWARCIE
we wt or e k ,  d .  12-go marca

PRCREZNA Ni 17.

elektrycznych utensyliów i aprratów  do 
użytku dom owego, celów  m edycznych 
i przem ysłowych. W szystkie aparaty 
demonstrują się w działaniu.

K upno nie obowiązujące.

Rosyjskie Towarzystwo

„ P o m l i e  Tew arz^tto M t r j c s w
O d d z ia ł K* Telcfen i o  64

G A B IN E T  L E K A R Z A  D E K T Y S T Y

Stanisława gmtyłło 1
(choroby zębów , jam y ustnej i laboratoryum  sztucznych zębów).

Przeniesiony na Puszkińską ul. Ni 3 . Te !. 3 9 *0 6 .
Godz. przyjęcia: od 10—8 g. w. Św ięta.* cd  12—4 g.

Cisty sejmowe 
z  Jalicyi.

Luńot, d. 19 marca.

Po roku przerw y sejm krajow y w dn u 
18 marca r. b. rozpoczął sw e obrnJy.

Dw ie są spraw y, które stoją przed s e j­
mem i dom agają się im peratywnie sw ego zała­
twienia: budżet krajow y i n f  .rm a sej nowej 
o ro yn acji wyborczej. W szystkie inoe spruw y—  
a jest ich m nóstwo —  mogą być zsittw ion e lub 
cd roczon e— te dw ie muszą być załatwione.

OJ ucnwalenia budżetu krajow ego zależy 
całe gospodarstw o publiczne w a n j j  liczącym 
8>/2 miliona n teszkańców, zależy normalny 
bieg życia goiipodarczego, ośw iaty narodowej, 
komunikacyi, służby zdrowia, przemysłu, roi- 
n icta a , zależy caiy bardzo złożony mechanizm 
m stytucyi społecznych w yręczających kraj w 
pracach n id  podD'ę<Ienieiu kultury i cywiliza- 
cyi, a na subw ency' krajowej opierających swą 
działalność.

Od uchwalenia reform y ordynacyi w ybor­
cze) sejmowej zależy normalny rozwój naro- 
d jw e g o , pohtycznego i społecznego życia w 
Galicyi.

O pinia pnbliczna dom aga się od sejmu 
krajow ego spełnienia obow iązków i konieczno­
ści krajowych.

Państwo otrzym ało od reprezentacyi lu ­
dowej z powszechnego i rów nego praw a w y 
borczego | ocbodzącej wszystko, czego w roku 
przesileń politycznych i ekonom icznych doma­
gało  się: reform ę w ojskową, ofiary na mocar­
stw ow e stanowisko monarchii, oraz budżet pań­
stw o w y — w jia w d zie  tylko prow izoryczny, ale 
zaw sze budżetowe upoważnienie parlamentarne 
do gospodarow ania w ramach zeszłorocznego 
budżetu, reforma prdalkow a jest w toku, mały 
plan finansowy w komisyi budżttow rj uchwa 
lon y W maju znajdzie się w plenum izby. 
Kraj- najw iększy kraj w Austryi nie ma ni­
czego.

Jest obnażony ze w szystkich środbow 
ąorm alaego życia i postępu.

Po długiem bezronociu, w jaki sejm kra­
jow y wprawiła bezmyślna, ordynarna i złośli­
wa obstrukeya indywiduów, udających repre- 
zentacyę nart du ruskiego —  po wygłodzeniu 
kraju, zaieprawieniu życia puDlicznego, zaostrze­
niu wszystkich „kwestyi* w Galicyi: czas na
planową, świaduiuą celu robotę. K rsj czeka na 
uchwały srj'mu.

Sejm  krajow y, reprezer.tacya kuryalna 
stanów i interesów, sejm klasy posiadAjącej, 
i skutkiem tego opodatkowanej —  n e może go­
rzej traktować konieczności krajowych i ludo­
w ych aniżeli parlament wi. d :ńgki, reprezenta- 
cya  bezkuryalra, przedstawicielstwo pow szech­
nego i rów nego prawa głosow ania, więc izba 
ludowa, traktow ała najcięższe konieczności pań­
stw ow e i  m ocarstwowe.

Reform a w yborcza musi b jr  załatwiona.
R az pr>ez ten próg przestąp ć trzeba bę­

dzie i usunąć kłodę, którą b< zm yślna obstrua- 
cva ruska rzuciła na drogę jego  rozwoju i po 
s.ępu. A 'e  rei irma^nie może dopuścić uszezerb 
ku polskości t-go  kraju, j-g o  bistoryczuej cią

głosci i jego Uuejowym  zalaniom , musi być 
tak przeprowadzona, żeby srj n w większości 
swej trzech czwartych poaoatai sejmem pol­
skim —  i miał siłę dalszego rozwoju polskości 
w kraju.

W tern tkwi nie tylko trudność politycz­
na, ale także dziejowe zadanie obecnej chwili 

Gabcyi.
Od chwili ostatniego zebrania sejmu kra­

jow ego w lutym I 9 i i  r. do dziś nastąpiły w aż­
ne zmiany. Umarł hr. St. B ideni. Nie stało 
marszałka krajow ego, który znał sejm, posłów, 
ludzi, kr*j, bvł gospodarzem za biegli wym, ale 
miał także w ady ludzkie, których skutki dziś 
się ohiawriają.

Ilu to rya  kiedyś w ykryje, ile było w iny 
Badenich w falszyw em pokierowaniu sprawą 
ruską w Galicyi. Dziś można u .p isti że ś. p 
br. S jan iJaw  B#d:ni sam uznał, iż polityka 
,aką dom Badenich prowadził wobec rusinów, 
polityka ustępstw i łatam s, osobistych przyja 
źa, i autypatyi nie była dla kraju korzystną.

J - sc i druga spuścizna po marszałkostwie 
hr. St Badeniego— w budżecie krajowym .

lir . St. Badeni umiał sobie jednać ludzi 
i stronnictwa, którymi się w ysługiw ał. Znał 
k r jj i wiedzisł, jak niechętnie przyjmuje pod­
wyższenie podatków krajow ych. Starał się prze­
to tak gospodarować, aby nie podw yższtć po­
datków cz jli dodatków krajow ych do podatków 
bezpośrrdai-ib (gruntowego, dom owego, zarób 
kowego) Szukał now ych źródeł dochodu w 
opłatach pośrednich, deficyty pokrywał pożycz­
kami, łatał "łk mó*ł dziury w budżecie, byle 
podatków nie podwyższać.

Miał do dyspozyryi oszczędności z fundu­
szu propinacyjnego, które dochodziły do dzie­
siątków milionów. Z am ian  je  kapitalizować 
i stworzyć wielki fundusz Jęlazuy dla kraju, 
zużywał je  iw pokrywanie deficytów krajow ego 
budżetu— i nic nie pozo.t rwił krajowi. Nie 
chciał podw yższać podatków o kilka procentów 
rocznie— zo y  m e w yw oływ ać niezadowolenia 
wśród ludności opodatkowanej.

Pozostawił po sobie ciężki spadek swemu 
następcy, któremu w cale n.e ulatwit urzędo­
wania.

I eti to się, ie  w  roku naprężonego prze- 
silem* gospodarczego w Galicyi, kiedy po ro­
ku klęrki rolniczej, przyszło jeszcze przes lenie 
f .nansowe w państw e i przesilenie polityczne: 
budżci krajow y musi?' wykazać najw yższy, jaki 
kiedykolwiek był w  G sl.cyi niedobór.

R ok ię n a  b«ł cięŁki, rok 1913  będzie

Największy wydatek, to oświata i szLuka, 
□a co przeznacza kraj blizko 30 m ilionów k., 
a s  służbę zdrowia, szpitale, lekarzy okręgowych 
7 ’ fj mil. k., na drogi 7 mil. k., na budowle 
wodne i melioracye 11 y 3 mil. k ,  na rolnictwo 
3'y2 mil. k ,  na górnictwo 'j4 mil. k ,  na p rze­
mysł i rękodzieła a mil. k., na am ortyzacyę 
i oprocentowanie długów krajow ych 4'j, mil. 
k. n« zarząd krsju. (W ydział krajowy) 3 mil. k

T e  w ydatki sprawiają, że budżet na rok 
1913 zamyka się niedoborem 30 mil. k.

W ydział krsjow y po raz pierw szy od 
długiego czasu przedstawia sejmowi wn.osek, 
sb y  cały ten niedobór pokryć nie pożyczkami, 
lecz podatkami, Proponuje przeto podniesienie 
podatków krajow ych o 3 J do 103 względnie 
108 groszy od kafdsj korony podatku pań­
stw ow ego, a więc przeszło a l t e r u m  t a n t u m .

Jest to środek heroiczny.
W ym aga zrozumienia tak ze strony sejmu 

jak i Łraju— publiczności opodatkowanej.
B;dzie krzyk. Z łożyło się jeszcze tak IV 

tulnie, że operacyę tę — głębokiego dięgania do 
kieszeni opodatkowanycb, przyszło zromć w ro­
ku największych klęsk i orzesileń.

Spuścizna po br. Madenim musi być za­
płacona. W y J z. j ł  krajow y zdaje sobie sprawę 
z trudności położenia i tak usprawiedliwia swój 
wniosek:

Podatki krajow e Dtd* w G alicyi n ajw yż­
sze w Austryi. A le  krsj stoi przed musem.—  
W ydział kraj. nie widzi innego w yjścia— jts t 
to jedyne załatwienie starych grzechów.

Na nowe źródła dochcdu w najbliższym 
czasie tieżyć nie może, projekty reform poda­
tkowych w państwie nie zostały jeszcze uchw a­
lone, a gdyby w kraju pozostała dotychczaso 
w a stopa procentowa 72%, to licząc jeden grosz 
dodatku krajow ego na 282,000 k. w ydatności—  
zaw r e przedstawiałby niedobór 8 i pół mil 
k. Trzebaby ten nu d cbór znów, jak za cza­
sów Badeniow skith, pokryć pożyczką.

T ego  wydział krsjow y sejm owi nie do­
radza.

W  r. 19 8 wynoajły już długi krsju 6 73,ą 
mil., k. od r. 1 9 .6 — 1910 zjedzono zapasy.

Oszczędzono funduszu propinacyjnego w 
kwocie 24 mil. k ,  w latach 1 9 .8 — 19 13  za­
ciągnięto now ych długów  na kw otę 40 milio­
nów  koron.

K rsj ma dziś 1 8 mil. długu, na co po­
trzebuje 8$ na am oit/zacyę i oprocentowanie

E r g o  trzeba podw yższyć podatki o 30% 
i osiągnąć rekordow ą cyfrę, obciążenia krajo

jeszcze gorszy. W ydatki Irujowe na rok 1912 w eg0 w Austryi. 
ynosiły 70 ,949663, dochody własne, t. j.J S n u li v jest stan budżetu krajow ego Ga-

w dowszystkie dochody z wyjątkiem dodatkós 
pcditkuw  państw ow ych 44867,339 koror,

Niedobór 26 m ilionów pokryto dochodem 
z podatków z zatrzymaniem tej samej, co do­
tychczas stopy podatkowej 72% co uczyniło 20 
milionów i pożyczką w kw ocie 5,873 8 '5  k

Dłużej jednak tak ni-jekonomicinie gospo- 
d arow fć me b jło  można.

B jd te t  krajow y na r. 1913  zawiera: 
W y.!a łki krajowe w kwocie 75 021,721 k 
D ochody własne ,  4 6 ,0 14 3 9 1 k
O kazuje się niedobór w kw orie 29,007,330 

k., zatem o blhko 3 miliony większy, aniżeli 
w roku zeszłym.

W zrost w y d it .ó w  jest normalny, w y p ły ­
w ający przeważnie z ustaw krajow ych i zacią­
gu) ęt ?rh przez kiaj zobowiązań, w części zaś

iicyi. A le pociet-z -niem jest, że każdy grosz idzie 
na cele oświaty 1 podniesienie gospodarcze 
kraju. K raje podnoszące się muszą za sw oją 
autonomię nauczyć się płacić.

W. L.

A la r m y .

„N ow oje W remia* donosi*, jakoby nade­
szła do Petersburga dnia 5 marca wiadomość 
z Japonii, opiewająca, iż do parlamei t i  tok j 
skiego zostanie w niesiohy w  tyeb daiach pro- 
jrkt traktatu z Chinami, gwarantujący niety-

r  “ J ‘ W CZYŚCI ZaS ] „ . ^  , . ,
spowt d wauy wzrostera m ćztędoych p*trztfcl terjto rytln ą  C h la  i ustalaj \ry  jed
gospodarstwa krajowego. [ność działania żółtej rasy.

W  ni Fudziadanie. odiegiem od C L u o i-  
na tylko o parę kilom etrów, a będącem jed 
aym z najważniejszych ośrodków  handlowych 
w Mandżuryi nastąpił zupełny zastój w handlu, 
spow odow any okólnikiem rządu pekińskiego o 
zamierzonej ekspedycyi chińskiej do Mongolii 
i ewentualnem starciu z R osyą. W iększość kup­
ców chińskich zaw iesiła już sw oje czynności 
i  wyjechała do prowincyi mukdeóskiej > g h yń  
skiej. Reszta likwiduje pośpiesznie sw oje inte­
resy, przyczem  przedsiębiorstwa o poim ij łono­
wych obrotach dzięki panice sprzedawane są 
po kilkaset rubli.

Pustoszeją i inne miasteczka; cała okolica 
przyległa do gran icy rosyjskiej zam iera. Jedno- 
cześn’e rząd, mając oa w zględzie należyte za- 
prowiantowanie wojska, zakazał w poufnym 
okólniku wyw ozu z Chin produktów  żyw n o­
ściow ych wszelkiego rodzaju.

Pow ażne wypadki mają podobno nastą­
pić w najbliższym czi sie.

Sprawy bałkańskie
P o śilg  »h mMJe* nu w o ć a c h  g reck ich

M edyolańska „Italia* podaje naitcpujące 
srezegóły pościgu za krążownikiem  tureckim 
„llAm idję:*

„Rząd grecki wyułal na południe flotyllę, 
złożoną z 4 ch torpedowców —  „Acheloosa*, 
„Peneosen*, „A lp leo sa*  i „Eurotasa,“ w celu 
połączenia u ę z torpedowcami, wysłanym i przez 
flotę egejską, dla ścigania „ lla m  dje1'. „Acheloos* 
w odległości 10-u m l morskich od przylądka 
Rodom  zauw ażył „Ham idje*, płynącego pełną 
parą w kierunku połud.-zachodnim.

W idocznie Rauf-bey, zw ażyw szy niemo 
żliwość dłuższego przebyw ania na wodach al­
bańskich, chciał przedostać się na morze 'Śród­
ziemne. Spostrzegłszy 4 torpedowce, „ ll* m id jt“ 
zaczął je  ostrzeliwać. Niespokojne morze nie 
pozwoliło grekom  płyi ąć pełną parą. Nie dali 
oni rów nież ani jednego strzału. „Acheloos* 
został trafiony pocisUem w ster. „Ham idje*, 
dzięki szybkości biegu, umkcą! pogoni i prze- 
doituł się na morze Śródziemne i do Aleksan­
dry!

„A eheloo,* udał się do parku w Duraz- 
zo, i in e  zaś torpedowce zaw iadom iły władze 
w m irjscowcściach nadbrzeżnych o ucieczce 
„1 Iam-djC*.

N ow y p r t t  n d e tl a lb ań ski
„Tribuna* donosi z Neapolu: „Yacht Me- 

kong* z księciem Montpens er odpłynął z N ea­
polu w kierunku B indisi. „Tribuna* potwier 
dza wiadomość, jakoby książę na statku miał 
broń i amunicyę, oraz misł zamiar udać się do 
południowej Albanii dla urządzenia zamachu 
stacu i ogłoszenia się księciem Albanii.

„Neue Freie Presse* jedaak podaje iuną 
w ń djm ość, iż yacht „Mokong* nie opuścił do 
tychczas Neapolu, gdyż w  drodze został uszko

iro n y . Książe M ontoensier znajduje *ię w to­
w arzystw ie księcia Ghiki. Na statku znajduje 
się 6 karabinów.

Książe nie myśli podobno wcale o po­
dróży do Albanii.

Bułgarzy i grecy,

„D o „Neue Freie Presse* d m oszą a: A ten, 
iż jedet. z deputowanych, om awiając w izbie 
sprawę memorandum ludności greckiej, zam ie­
szkującej zajęte obecnie precz bułgarów wscho­
dnią Macedonię 1 Tracyę, oi v adcaył, iż lu­
dność ta, w razie przejścia ow ych  terytoryów  do 
rąk bułgarów, chwyci za broń.

Venizelos energicznie protestował prze­
ciw postępowaniu osób, podżegających ludność 
ową do buntu.

G recya zrzeka się T racyi nie na skutek 
żądań sprzymierzeńców, lecz na podstawie ra- 
cyi geograficznych. G recya postara się o z a ­
gw arantow anie religijnych i narodow ych praw  
mieszkańców T racyi. Następnie minister stw ier­
dził, iż meporozumienia pomiędzy sprzym ierzeń­
cami w sprat ie aneksyi były nieuniknione.

Nie są one jednak niem ożliwe do usunię­
cia, Podział zdobytych terytoryów  d oton any być 
powinien przez m ocarstwa odpow ledzialiu  
P iz y  spełnianiu owej czynności pow inny one 
mieć na y idoku ogromne znaczenie, jakie ma 
dla ludów bałkańskich utrzymanie n td al związku 
Bałkańskiego

€cha kuluarowe.
—  Charakterystyczny w ypadek miał miej­

sce w dumsLiej komisyi sądowej podczas roz-
ażania w niesionego już dość dawno projektu 

reform y departamentów senatu. C  słonek ko 
misyi włościanin, praw ico* te, głosow ał z opo- 
zycyą za ustaleniem etatów każdego departa­
mentu. Praw icow cy kazali głośno włościai „no­
wi usiąść. O pozycya zaprotestow ała przeciwko 
takie; prrsyi na w o lm ść  głosow ania, z czego 
w yw iązała się ostra w ym iana zdań. W  rezulta­
cie włościanin swoich w spółw yznaw ców  nie u- 
włuchał i głosow ał z opozycyą.

—  W  przyszłym  tygodniu wystąpi w D u­
mie z odpowiedzią na interpelacyę o gyrdyka 
ty  minister handlu Tim aszew . Podobno mini­
sterstwo zam ierzs w alczyć z syndykatam i zapo- 
mocą u!egali,eowania ich i poddania całej ich 
działalności, zwłaszcza, w dziedzinie norm owania 
cen, kontroli rządowej.

—  Ukonstytuowało się ostatecznie biuro 
frakcyi październ lkow ców. Prezesem frakcyi 
parlamentarnej jest A ntonów , wiceprezesem  hr. 
Bcnnigsen, drugim wiceprezesem  Zw iegincew , 
który właśnie zoutał obrany na posiedzeniu 
frakcyjnem  przed paru dniami
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Woj a aa Bałkanach.
pamiętniki inżyniera, J ó z e f a  £ i p k o w s k i e C | 0 ,

ochotnika armii bułgarskiej,

u
Z Paryż i do Sofi>; ckarakteiystykc i porów­
nanie trzech słowiańskich sprzymierzeńców: 

Serbii, Czarnogóry i Bułgiryl
W iadom ość o w ypow :edzrniu w ojny wstrzą­

sania całą Europą. Dyplom acya, zaskoczona na­
głością tego wypadku, musiała z konieczności 
rzeczy przyjąć wyczekujące położenie i zw rócić 
tw e  w ysiłki ku zlokalizowaniu w oiny. Publicz­
ność jednak zrozumiała, że po tyloletnim puko- 
ju, który z takim wysiłkiem  zdołano zaledwie 
utrzym ywać, iskra bałkańska może wywołać 
ogólny pożar.

T o  też giełda, ten barometr politycznej 
sy tu icy i, odczula z w yjątkow ą siłą groźn eść po­
łożenia i papiery nie tylko pryw atne, fecz i pań­
stw ow e poczęły spadać na łeb, na szyję.

K ra c h y , ban kructw a i sa m ob ójstw a liczą 
się na setki. Położenie b yło  tern groźniejsze, 
że dzięki zapewnieniom dyD lom acyf. iż spokój 
naruszony nie będzie, większość giełd euro­
pejskich g ra ła  na zw yżkę, którą  sztucznie p o d ­

trzym yw ano od paru m iesięcy.
K rach g ie 'd > w  odbił się na przem yśle 

1 na handlu i nastąpił odrazu silny zastój 
i niepokój.

D la mnie osob:ście k ryz y j ten przem ysło­
w y przyczynił bodaj niepow etow ane straty, ale 
jedaoczejn ie dał mi nieco sw obodnego czasu. 
Przewidując, że rozpoczynająca się w ojna o d ­
bije się g łęboko na stosunkach europejski cŁ 
w ogóle a na słowiańszczy>n:e w szczególności, 
p osranowiłem  pojechać na Bałkany i z blizks 
śledzić za rozwojem  w ypadków

D U  mnie ciokawem było zdać sobie d o­
kładnie sprawę, jaki w pływ  mogła w yw rzeć na 
drobne bałkańskie narody zaledwie trzydziesto­
letnia 1 to niezupełnie całkow ita sw oboda. Cie- 
kawern było przekonać sir na miejscu, w  jakim  
duebu rozwinęły się te państewka, mate, biedne, 
zamknięte w sztuczne, nienaturalne ram y i eks­
ploatow ane ekonomicznie p zez potężnych są­
siadów. Ciekawem  nareszcie było zobaczyć, 
jakie ślady p o zo staw ia  niemal pięciow iekow a 
ciężka niew ola i czy o m  potrafiła sparaliżow ać 
lub zgłuszyć niektóre ze św iętych uczuć ludz­
kości.

Nie tracąc więc czasu zaopatrzyłem  się 
w  bardzo poważne rekom endacy; i w yruszyłem  
w drogę.

W iedząc, że centrum akcvi dyplomatycznej 
i wojennej jest w Bułgaryi, pojechałem wprost 
do Sofii, zatrzym aw szy się tylko dzień jeden 
w Białogrodzie dla ogólnikow ego obznajomie- 
m t się z Serbią  i seibam i; wiedziałem zresztą, 
że jeżeli mi się uda przeprowadzić mój pro­
gram, to spotkam się z nimi na polu walki, co 
też i nastąpiło naw et dcś": prędko.

J jż począw szy od W iedniu pociągi były 
przepełnione młodzieżą ser oską i hułgaiska, 
która porzucając szkoły i uniw ersytety zagra­
niczne, spieszyła pod własne sztandary.

M'odzież, jak zw ykle bujna, szumna i peł­
na zapału.

W Rudapcstcie, na stacyi, korzystając 
z  obecności wypadkowej muzyki, w ym ogli, by 
zagrano bułgarski m srsz .Szum i M ariet*, z cze­
go o mało nie w ynikł skandal, gd yż polieya 
w ęgierska się wdała. Szczęściem , udało się 
nam, kilku poważniejszym  pasażerom, spraw ę 
ułagodził'.

W  nocy stanęliśm y w Białogrodzie, a po 
niew aż pociąg dalej nie szedł (był to pierwszy 
Orient-ExpreSj który się tu zatrzymali, w szyscy 
pasażerowie musieli nocow ać w  Białogrodzie.

Młodzież bułgaiska w yjechała nazajutrz 
rano już wojskowym  pociągiem  bezpłatnym, 
gdyż mieli od sw ych konsulów św iadectw a 
zw alniające ich od wszelkiej op’ aty kolejowej 
tak w Serbii, jak i w Bułgaryi, ja  zaś zatrzy­
małem się dzień jeden, by opatrzeć B itiogród.

Belgrad czyli B iały-gród jest ślicznie po- 
łożonem miastem na amfiteatrze między D una­
jem i Saw ą i robi z daleka wrażenie miasta 
na wpół wschodniego; już się r ie  jest w Au- 
stryi, ale pizeczuw a się już Konstantynopol. 
W idziany z Dunaju przy blasku słonecznym , 
o jp ow iada zupełnie swojemu nazwisku, Białego- 

Grodu. 1
Miasto w ogó’e u h ogif: ulice pokryte przed­

potopowym  brukiem, jakiegoby nie pozazdro­
ściła nie jedna nasza proi.m cyon aln a mieścina.

ledynie bardzo piekaem i i porządnemi S( 
ulice króla Milana, księc.a Michała, plac Tera- 
zia i park K alem egdan z prześlicznym  tarasem, 
dającym  wspaniały widok na miasto.

Pałac królew sri, now y K o n ik , jest Dardzo 
skrom ny i nic w  tem dziwnego, gdyż kraj bie­
dny, który niedaw no w yszedł z ciężkiej w ieko­
wej niewoli, ma lepszy użytek dla sw ych 
oszczędności, jak budowanie św ietnych pa­
łaców . *

T rzy tem położenie B ałogrodu u samej g ra ­
nicy ausTyackiej, jak wysuniętej ntprzód  pla­
cówki i pewien w ynikający s ‘ąd niepokój, pa­
raliżują po części rozw ój miasta.

S  rbia obejmowała przed w ojaą obszar 
483^0 kw adratow ych kilometrów, to jest tre- 
ctię tacie j niż Bcśrtia z H ercegowiną i dw a ra 
zy mniej niż Bułgarya. Ludność jej 2,800,000.

K raj przeważnie ro loy  z dużymi i pięknymi 
lasami.

Przem ysł dotąd jeszczć mało rozw :nięty, 
jak zresztą we wszystkich krajach, które do 
niedawna były ped jarzmem Turcyi, ale ro­
zw ija się szybko dzięki bogatym rudom węgla, 
srebra, itęci i miedzi.

Dopiero w 1926 roku Serbia w yzw oliła 
sie z ekonomicznej ciężkiej opieki austriackiej, 
oic wznowiwszy ds w argo  traktatu handlowego 
i od tej pory po woii, lecz stale stę podnpti. 
W yw óz przedstu-yia około 100 milionów fran­
ków, a w w óz około 70 milionów, obroty han­

dlowe z Austryą, które przed 1906 r. w yn osi­
ły 90 procent ogólnej cyfry, spadły obecnie do 
35 proc. M iejsce Austryi zajęły Belgia, Niem­
cy, A n slia  i W łochy, a konkurencja icb w y­
wołała znaczne obniżenie Cen na sprowadzane 
tow ary. T e  ostatnie składają się zresztą prze­
ważnie z narzędzi rolm czycń i m aszyn, to jest 
z narzędzi pracy.

Z  cha ilą dostatecznego rozwoju przemy­
słu m iejscowego Serbia ra d e r  prędko w zboga 
cać się będzie, gdyż kraj w yjątkow o żyzny i 
bogaty, a lud wstrzem ięźliwy i pracowity; 
mniej może łakom y na grosż od bułgarów, lecz 
przew yższający pracow itością wiele innych sło­
wiańskich szczepów.

Ludność Serbii jest czyi tej rasy słow iań­
skiej; typ zbliżony bardzo do polskiego, rosły, 
bujny, jak w yjęty z obrazów Matejki.

Obok czystości i piękności rasy, widać w 
serbacb u ielką naturalną dystynkcyę, której nie 
mają fcułgarowie. Jako prawdziwi słowianie za­
chow ali oni pew ne m arzrcielttw o, które odbija 
się »  rzew nych pieśniach ludówycb. Naród z 
grunta uczciwy; Irahzakcye handlowe u ludu 
cdbyw sją się na słowo i n c m i wypadku, by 
takowe naruszane były. Kobiety, które w 

eg o zredukowane są do roli remanentu 
roboczego, biorą w  Serbii udział w  życiu sj o- 
łecznem i są traktow ane,'jako tow arzyszki ży­
cia, a nie jak  niewolnice.

Nie tylko w jryw atnem  życiu, lecz i w 

stosunkach m iędzynarodowych są se rło w ie  na­
dzw yczaj uczciwi i sumienni. Dali tegó 'iczne 
dow ody pcdczati obecnej w ojny, zachowując się 
ped tym względem  zupełnie inaczej, niż gre­
cy, którzy z k«żdej okazyi korzystali, aby sw e 
w łain e poprzeć spraw y loszttm  sprzym ie­
rzeńców.

A le o tem pom ódlm y później, tymczasem 
zaś. z in m  opuścimy sym patyczną Serbię, mu­
simy powiedzieć chcć parę słów  o jej małym 
bracie, o Czarnogórze (Montenegro).

M ontenegro jest jednym  sw ego rodzaju 
krajem w Europie —kraj maluczki, 9,080 kwadrt, 
kilm. i 250,000 mieszkańców, skalisty, £ubogi, 
potrafił, d zę k i genialnej praktyczności iwego 
obecnego króla M ikołaja I zająć w Europie 
w yjątkow e stanowisko, a to wskutek koligacyi 
jakie połączyły rodzinę królewską ze w szystki­
mi niemal dworami Europy.

Z  siedmiu córek, jakie miał Mikołaj, najr 
starsza Zorka poślubiła Piotra K arageorgew i- 
cza, obecnego króla Serbii (umarła w r. 18901) 
druga i trzecia w yszły za mąż za W ielkich K sią­
żąt RcsyjsLich; czw arta jest obecna królową 
włoską; piąta poślubiła księcia Batenberskie- 
gn, a dwie ostatnie są jeszcze do wzięcia.

Z  trzech synów  najstarszy następca tro ­
nu Daniło poślubił księżniczkę M eklenbursk, 
drugi syn Mirko ożenił się z kuzynką król* 
M ilana seibskiego, a trzeci m ający 24 lata jest 
jeszcze kawalerem.

W a-y itk ie  te zdumiewające maJżeństwp 
m iały miejsce wtedy, gdy Mikołaj był £ tylko 
księciem  czarnogórskim, gdyż tytuł królew ski 
przyjął on dopiero w 1910 r. w piędzi-sięcio- 
letuią rocznicę sw ego ponowania.

Jedynie dw ór duński może się poszczycić 
tak wielki* mi koligacyam i. T y lk o  dzięki tyip 
ko ligacjom  dwór cetyński może godnie figuro­
w ać w  koncercie europejskim.

K raj, jak mówiliśmy, w yjątkow o biedny; 
s am«: niemal skały, przytem  ludność męska za j­
muje się wyłącznie itrzelsniem i wojaczką.

Pracują tylko kobiety, które traktowane 
są jak niewolnice i żadnego udziału w życiu 
pubiścznem nie biorą.

Co się ty tzy  rasy, to Czarnogórcy są Ser­

bami; język ich jest rów nież czystym  uerbskim 
językiem.

(D. c. n.

pamiętnik Smolki.
(„Dziennik Franciszka Sm olki z 1848 — 1849 r. 

w  listach do żony". W ydał, wstępem  „O  ojcu i je  
Ko lictucłt’*, objaśnieniami opatrzył, zapiskami Fran­
ciszka Sm olki z lat 1841— 1848 oraz w ielu doku­
mentami z jego  papierów  d o p cłtił Stanisław Sm ol­
ka, Nakład Gebethnera i W olffa. W arszaw a, L u ­
blin, Łódź, K raków — G. Gebethner i S-ka).

Podstaw ą niniejszej księgi są listy, pisane 
do żony z r. 1848 i 1849, z którycb korzystał 
przed 25 laty K arol W idmSnn w  życiorysie 
Franciszka Smolki.

W  całości jednak jest to nieznany dofąd 
outeryał, cenny przyczynek nie tylko do b io ­
grafii Sm olki, ale i w ogóle d i fcistoryi reku 
1848 i początku następnego, z w ła s z c *  zaś do 
history; Sejmu U staw odaw czego w W iedniu i 
w Krcm irryżu.

Pom ieniony r dziennik* kreślony h jł  z dnia 
na dzień pod bezpośredniem wrażeniem opisy­
wanych, pełnych znaczenia, nieraz wstrząsają­
cych wydarzeń, a te jego ustępy, które ściśle 
spraw  dom owych i rodzinnych Jot] czyły, w y­
da wca-syn usunął, zachow ując jednak niektóre, 
będące znamiennymi przyczynkam i do charak­
terystyki ojca.

Pamiętnik poprzedza wstęp, ikreślon y 
przez profesora Stanisław a Sm olkę p. t. „O  oj­
cu i jego  listacb", wutęp oparły  na osobistych 
bezpośrednieb wspomnieniach autera, który za­
znacza:—  „...niniejsza przedmowa, służąc do ob­
jaśnienia m aleryału biatorycznego, zatrat tego w 
tej książce, niechaj będzie zarazem  fiagm ectem  
pamiętników— syn a o ©jen*. Nodto k rżd y  list 
opatrzony został w yczerpującym i przypisam i 1 
objaśnieniami, w „D odatku" zaś znalazły się 
cenne dokumenty i zapisk Franciszka Smolki 
z lat 1841— 1848, doprowadzone niemal do 
chwili wyjazdu na kongres słowiański, do Przgi.

W ydanie piękne, ozdobione paroma rzad­

kimi portretami.

Echa zgonu
ś. 11. Ks. Stanisława M n tm

Kapłani przyjezdni.
Na smutna wieść o zrjonie ś. p. zmarłe­

go  zjeżdżać się zaczęli do K ijow a z różrycb  
odległych nieraz okolic naszego kraju Lczni 
kapłani, wśród których spero kolegów  zm arłe­
go z ław y szkolnej.

Przybyli: starazy brat nieboszczyka ks.
Teofil Szeptycki, proboszcz z Ulanowa, kanonik 
kapituły żytom ierskiej i inspektor seminaryum 
ks prałat Skalski, ks. Lubow icki— proboszcz 
z W a sy lo w i, ks. proboszcz N o cJ e w sti z Fło- 
skirowa, ks. Naskręckl— proboszcz i dziekan 
winnicki, ks. Fedukow irz— kapelan z W innicy, 
ks. probos scz M aciejski z K orostyszow a, ks. 
W ojcaal— proboszcz z P ó iy n a , ks. Niewi* row 
aki—  proboszcz z Barszcząiów ki, ks. Pająk— pro­
boszcz z M akarow i, ks. Zsłęski z Kum anow ic, 
ks. B rran ow ski z Jarmoliniec, ks. dziekan Idź- 
kowski z Chodorkowa, ks. M. Chmielewski, dzie­
kan z M oszny i inni.

Pierwsze msze żałobne w kościele.
W czcrai od g. 7-ej z rana w kościele 

św. Aleksandra w asystencyi licznego ducho­
wieństwa odprawione były msze żałobne z\ 
duasę ś. p zm arłego. O i  w o o sa e g o  rana, po­
mimo iż był to dzień powszedni, w kościele 
grom adzić się zaczęły  tłumy pobożnych, które 
stopniowo w ypełniły szczelnie cały  kościół. 
Ci, którzy nie ir o f ł i  przedostać się prrez 
zbitą masę różnobarw nego tłumu do \ nę rza, 
itmnęli przy glównem  wejściu, na schodach i 

na ulicy. C ały  plac przed kościołem oraz część 
ulicy za p e łn i/  liczne 1 tesze tych, którzy przy- 
yzli to łd  ostatni złożyć zmarłemu kapłanow i 
Śm iało rzec można, i t  napiy s ł ‘ r~go kościoła 
Oglądały w  dniu w czorąjszym  w s-ystkie w a r­
stw y społeczeństwa polskiego w K ijow ie— cały 
K<jów katolicki.

Z  minuty na minutę tłum wziAStił, co 
chw ila nadjeżdżały nc we dorożki, nadchodzili 
parafianie. Niepodobna było praw ie wejść 
do kościoła lub stamtąd się wydostać. A żeby 
ułatwić dostęp do wnętrza i dać możność wsrysG 
kim po raz • ta*ni odmówić pacierze przy 
trumnie ze śmiertelnymi szczątkami nieodżało­
w anego kapłana, r-taw  01 o wzdłuż kościoły 
szpaler obecnych n a m szy żołnierzy.

Przemówienie ks. Skaicklepo.
O  godz. u  rano rozpoczęły się egzekwie, 

odśpiewane przez duchowieństwo m iejscowe i 
przyjezdne. Przew odniczył k«. T eofil Szeptycki. 
Po egzekw iach w  auystencyi księży M adejskie­
go, N iew iarow skiego, Pająka i Siafrań»kicgo 
odprawione zostało nahożrństwn, celebrowane 
przez ks. T eofila  Szeptyckiego, poczem ks. ka­
nonik Skalski, kolega z ław y szkolnej zmarłego 
w ygłosił przemówienie, nacrchorrane najwyższą 
czcią i uwielb!eniem dla zgasłego kapłana

Na wstępie ks. kanonik wspomniał cz^sy 
koleżeńskie w Niemirowie, oraz czasy semina- 
ryjd de w zlytomi trzu spędzone raze-i. Prze­
chodząc następnie do zasług zmarłego, tak 
względem kościoła katoFckiego iak i społeczeń­
stw a polskiego, mói ł ks. Skalski o wierze, 
nadziei i miłości i w sło ia c h  prostych a szcze­
rych opowiadał zgrom adzonym, jak te trzy cn o ­
ty odrwierciaćllsly się w  tyciu  i działalności 
zgasłego kapłana. Skrom ny, pełen m ieyatyw y, 
uczynny, zacny i en ergiezry, w ystaw ił sobie 
pomi k z granitu i cegły  —  piękny kościół 
w Fastowie. Z astaw ił rów nież ślad niezatarty 
w sercach ludzi, z którym* obco w* ł, którzy 
zn ają jego  szlachetne czyn y i inteneye. Zm arły 
był wzorem kapłana katolickiego, U c z ą c y m  w 
sw ej esobie w szystkie jego  zalety.

Ekspoitacya na dworzec kolhjowy.
Po m sry żałobnej około g. 2 iej po po- 

łudoiu trumnę ze [zwłokami ś. p. zmarłego 
zdjęto z katafalku i na ramionach w y­
niesiono z kościoła. W yniesiono lów nież 
złożone dokoła trum ny v ieńce, wśród których 
zw racały uw agę wieńce cd rodziny od „sług i 
b:edt?ych m. K ijo w a ", od zarządu T ow arzystw a 
Dobroczynności, od zarządu T ow arzystw a szpi­
talu rz. kat. w K ijow ie, od życzliw ych m, Fa- 
stówa, koła kobiet i t d.

Z  kościoła trumnę poprzedzaną licznym 
orszakiem duchowieństwa, na czele którego stał 
ks. T eofil Szeptycki, poniesiono ulicą Trzech 
Św iętych  do Kreszrzatyku, gdsie czekał na nią 
czarny oszklony karawan. T uż za trumną nie­
siono wieńce, które z  przyczyn od parafian nie 
zależnych wypadło wieźć następnie na doroż­
kach.

Stojące w kościele tłumy w yległy  na uli­
cę i utw orzyły długi, kilka tysięcy osób liczący 
tondukt pogrzebow y, który po złożeniu trumny 
do karawanu ruszy! naprzód, zalegając ulicę 
i chodniki. Dzieci z kilku ochronek kijowskich, 
które zm arły zawsze otaczał sw ą opieką, zn a­
lazły się rów nież w tej smutnej procesyi.

Z  Kreszczatyku pochód żałobny ruszył na

ulicę Fuoduklejowską, następnie zaś ul. Neste- 
romską, B.dwarem  Bibikowskim i ul B^zekow- 
ską na dworzec kolejow y, | skądfzw łoki miano 
odwieźć w udćkorow&njźm [żywym i kwiatami 
w sgonie do Fastow a na miejsce wiecznego 
spoczynku.

Kilkotysięi.znv tłum zaległ obszerny plac 
przed dworcem. Trum nę zdjęto z karawanu, 
złożoro ją do wagonu, poczem w asyatcncyi 
licznego duchowieństwa ks. Teofil Szeptycki 
odprawił raz jeszcze nabożeństwo żałobne.

Tutaj w ygłosił gorecą m onę, podncsiąc 
zasługi zmarłego, k n le g a ^ e g r 'z 'c z a s ó w  gimna 
zyalnycb p E iw a rd  Pieńkowski.

Fo przemówieniu p. Pieńkowskiego w szyscy 
uklękli i odspieweli wspólnie „A oio ł Pański".

W krótce oddalił *ię w agon ze śmiertel 
nemUszczątkami ks. S tin islaw a  Szeptyckiego.

Krótki życiorys zmarłego.
W  uzupełnienie azceególów podanych w 

numerze czwartkowym  naszego pirroa podaj* 
my poniżej krótki życiorys ś. p. zm arłego, skrt> 
ślony na podstawie ^wiadomości „ uźyczonycL 
nam przez najHiżazych jegc krewnych.

Jut od w czesaegn dzieciństwa ś. p. Sta- 
nis’ aw Szeptycki zdrcdzai zam iłowanie do kultu 
katolickitgo. Był nabożny, skromny, unikał 
rozrywek, fetó^e tak nęciły wielu jego  ió- 
wieśników. G^dy zasiadł na ław ie szuolńej je­
dyną j :go pi/.yjemnoicią było w chwilach w ol­
nych od pracy asystowanie kapłanom , w su- 
m; c  11 mizt^h uczniowskicb

W  dzieciństwie i wieku ^młodzieńczym 
spadły nań dwa ciosy bolesuć. W  jedenattym  
roKu życia stracił matkę, ś  w pięć lat potem 
ojcu. Po»im ogitJze_w zgIędu1[na swe'rieDOspo- 
lite zdclności mógł szukać Szczęścia w  innych 
bardziejEzysfcownych zawodach po śmierci )ica 
miał już gotow e, niezachwiane postanowienie 
wstąpienie do seminaryum, co Jteżfj %  stu  teczn"* 
mając lat osiemnaście. ■■

Po^i sześciu latach w r. 1897 został w y ­
św ięcony na kapłana i posłany* do pom ocy 
dziś -nieżyjącemu proboszczow i [kijowskiemu ks 
Żmigrodzkiemu

N b długo, bo Łikledwo 2 miesiące pozo­
staw ał zoaarly^w K ijow ie,|gdziejrozpoczął i tak 
przedwcześnie zakończył sv:ój zawód kapłański. 
Z  K iiow a zm arły przenie ,ion j został do mia­
steczka K uny w powiecie oajsyńskim gub. ki­
jowskiej, gdzie[fpełm iJ|czaśowoj, obowiązki p ro ­
boszcza. W  krótce mianowany został wikarym 
w ZwiąhIu,*jpo]>oku][zaś proboszczem^ w  par uf ii 
Międzyrzeckiej.

W obec tego, iż władze nie chciały za ­
twierdzić [now om iknow anego |proboszc-a  prze­
niesiono go  ponownie, tym razem do Faulowa, 
gdzie pokonaw szy różue trudności, został za ­
twierdzony proboszczem, a po dwu latach zdobył 
gednouć dziekana.

Przez lut 13 pozostaw ił ś p. zm any na stano­
wisku p roto izcza  I dziekana w Fastowie, zna- 
crąc chlubnie j^swoj pobytfcw yłtaw ienfem jnow ej 
pięknej świątyni^ katolickiej. W  lipcu r. m u  
mianowany został proboszczem kościoła św. 
Alekaandra w K ijow ie i na tem stanowisku 
pozostawał i t  do śmierci-

Częśd Jogo pamięci!

[Ust p LŁke t li' l|«.
O trzym ujem y list^nastepujący: D jw iedziai 

Wszy bię z „Dziennika^ o projekcie stwoi żenią 
aiypeadyum  imlenia^kslędza Stanisław a Szepty­
ckiego, przejęty uczuciem głębokiej czci dla te­
go kapłana-obyw atzla i wiedząc jak zawszejjje- 
go serce pełne bvło tiosk o oświatę coraz 
głębiejjjna dno analfabetyzmu spychanego przer 
losy ludu, składam na cel pow yższy skrom ny 
d* rjrubli dziesięć ̂ p r o ś b ą  o ju m ieszcitn ie tych 
iłów kilku w szfcow ńem  wuszec piśmie.

Z  szacunkiem, L. Lisowski.

Ofiara Bedakcyl „Dziennika Kijewsklego*.
Z e  Jwej strony R ed tk ry a  „Dziennika K i 

jc wskiego" zamiast wieńca n a grób *f. p. zmar­
łego akłada na cel pow yższy ru b li. 100.

K R O M K A .
K a l ę s ś a a z y k ,

DkU 9 (aa) Franciszki, 
fłtra  10 (23) Wiktora.

Wsefeśd Stanca 1 godz. 6 m. 04
SaChód f '  n o  a gadx. 6 M.  la .
D lugatć dnia ia  u  08.

K a lś ff d n rz irk .H liłc p y c y iiy *
02  nraroa n a t.

Roku 1633. K ról W ładysław  IV  odpiera 
od Sm oleńska w ojew odę S zein t z wejskiem 
m oskiew skim .

—  T eń tr Polski Dzi i jutro odbędą 
się dw a pożegnalne w ystępy p. Ktzim ierza Ka- 
mińskiego.

Dziś odegrany lęd zie  „P an  dyrektor* —  
krotocbwila w 3-cL a ltach  A . Bisson*, jutro 
(ostatni f wysdę) -—  „W alka m otyli*, komedya 
w 4-chJltL ta c h H e m u a a  Sudeim ana.

W  obu tych sztukach p Kamiński stw a­
rza znakomite kreacye, w których nie jedno­
krotnie odnosił nadzw yczajne lukcesy arty­
styczne.

—  W ó d e c z k a  K ofa Kobtbt. W  niedzielę 
dn. 10 marca itk c y a  pedagogiczna K oła Ke 
biet urz-\dza|wycieczkę do kijowskiej R afineryi 
w celu zw ieozenia takowej.

W obec tego, iż przybycie do fabryki ze 
względów lokalnych oznaczone jest na gedz 
11 ą, przejazd zaś do Demijówki, gdzie się 
fabryka [znajduje, trw a około godziny, wyciecz 
kowicze proszeni są o puokluaine stsw ienie s ‘ę 
o godz. 10 rano w mieszkaniu p Z  Żukiewi- 
czowejj![(Włodzimierska 42), g d d e jest ozna­
czony punkt zborny

Liczba osób ograniczona do 30.
—  Z K u lt  Kobiet PoStik- Zarząd Kolą 

Kobiet Pr lek w K ijow ie w yraża —  za na&zera 
pośrednictwem głęboką wdzięczność P p. R c- 
mualdostwu Żmigrodzkim za Ich ofiarność, dzię­
ki której biedne przepracow -ne kobiety korzy­
stały w  ciągu lat czterech z le-niska w Izabeli­
nie. W obec tego. ż t  nadal nie może letnisko 
być urządzone w Izabtlinie, Zarzad K oła zw ra­
ca się z prośbą d> szan w nycn ziemian o las 
k,* we ofiarowanie n* letnie miesiące o b ­
szernego domu z ogr dem na ten sam 
cel. Idzie tu o zdrowie, o wzmocnienie 
starganych w pracy i bie d ie sił mateL 
obarczonych nieraz liczną rodziną, oraz m ło­
dych dziewcząt, które uaw et m arzyć nie mogą 
o w yjeździć na świeże powietrze i niezbędny 
odpoczynek.

—  Rozszs^zenfe szp ita la . Na 18 marca 
w yznaczona została p rzy zarządzie miejskim li­
c y ta c ja  na budowę dwóch pawilonów w szpi­
talu Aleksandrow skim . Jeden z nich p rzezn a­
czony będzie dla oddziału położniczego i pi - 
siadać będzie 150 łóżek. W  drugim paw ilonie 
mieścić się będzie now y oddział ginekologicz- 
no chirurgiczny. Oddział ten rów nież mieścić 
będzie 150 łóżeir (50 akuizeryjno ginekologicz­
nych, 50 chirurgicznych dla kobiet i tyleż dla 
mężczyzn).

O ba now e paw ilony będą m urowane —  
2^2-piętrowe. Projekt budow y opracow any 10 
stał przez inżyniera S. Sm irnowa. K oszty  bu­
dow y now ych paw ilonów  obliczono w sumie 
hlizko 11? miliona rubl’ , które zarząd miejski 
zamierza: pokryć z sura, npecyalaie zaciąganej 
w tym ctfu  pożyczki.

—  W ys+ aw a k ijo w sk a . O negćaj pod
przewodnictwem  A  hr. Tyszkiew icza odbyło s it  
posiedzenie zarządu w ystaw y kijowskiej, na 
którem rozpatryw ano prz^dewazystliem  projekt 
budowy tramwaju w ystaw ow ego. W obec tego, 
it  zarząd tram wajów miejskich postawił komi­
tetowi zbyt trudne do przyjęcia warunki, oka­
zała się konieczność wyszukania jakichkolwiek 
innych iposobów  dla ułatwienia komunikacyl 
na w ystaw ie Z  pośród wielu otrzym anych 
ofert 2arząć w ystaw y uzna* za najodpow ied­
niejszą i najkorzystniejszą propozycyę inżyn ie­
ra O szczakiewicza, polegająca na tem, iż zg a­
dza się on zbudować kosztem komitetu wązko- 
torow ą linię w ystaw ow ą, po której krążyć bę 
dzie pociąg, złożony % lokom otyw y o sile 50 
koni i 5 o‘ w artyrh wngoników. Parow óz i 
w agony inż. Oszc?akiewicz zgadzi się nabyć 
wUsnym  kosztem, czysty zaś zysk z przemozu 
zw iedzających dzielony będzie po połowie po­
między komitetem i przedsiębiorcą. Na oneg- 
dajszem posiedzeń u zarządu propozycys. p. O 
czczakiewicza została przyjęta i portanowiono 
zawrzeć z nim odpowiednią urnowe.

Następnie rozpatryw ano wnioski kom<syi 
organizującej biuro w yszukiw ani! m ies:kań i 
pizyjm ow ania wycieczi k  zbiorow ych. W szyst­
kie wnioski kommyi zostały zaaprobow ane, pre- 
linńnarz biura określono w  sumie 2,100 rb. i 
postanow iono niezwłocznie przystąpić do iego 
organ izacji.

Postanow iono rów nież w  najbliższym cza­
sie w yznaczyć licytacyę nr. wydzierżawienie pi­
wiarni, kawiarni i kiosków z napojami chło­
dzącymi.

N a skutek starań kijowskiej izby ekspor­
tow ej pcstanow iono dla w ystaw ianych przez 
nią okazów  oddać jedną salę w  Domu ludc- 
wym na placu św. T rójcy.

Staran if sekcyi sportowej, aby driennik 
p. t. „Piękność i siła" uznać za urzędow y or­
gan niektórych sekcyi, postanowiono pozosta­
wić bez skutku.

W  Lońcu posiedzenia g łów n y architekt 
w ystaw y p. F. W yszyński zakomunikował ze- 
D i a n y m ,  iż w szystkie frm y  pryw atne przystąpi­
ły już do budow y pawilonów . W obec znacz­
nego napływ u spraw  w ym agających decyzyi za­
rządu, postanowiono urządzać posiedzenia co 
sobotę każdego tygodnia.

—  Na cgólnem  ze ran u k ijo tn k ieęo  T o - 
w aizysiw a  lotniczego, jakie odbędzie się dn. 
12 marca, j .  S. K artanicew , który w tych 
dolach powrócił z Petersburga, odczyta referat 
w spraw ie projektow anego w K ijow ie koritur- 
fu lotniczego. Kijcw ckrc T -w o  lotnicze czyni 
obecnie obszerne przygotowania w celu w zię­
cia udziału w wystawie.

—  W  ostatn ich dn*acb, g d y  ro b o ty  n a  
placu w y s ta w y  zn ajdują tię  w fazie n a jg o rę t­
szej, p o w sta ły  n ieporozum ien ia pom iędzy kom i­
tetem  i zarządem  inżyn iery* w ojskow e z p o w o ­
du oddania przez m iasto do użytku w y sta w y  
p o s e s ji  d a w n ej sta cy i kan aliza cyjn e j. O kazało  
się  bow iem , iż m iasto n ie m iało p ra w a  ro zp o ­
rząd zać tą  po sesyą , g d y ż  faktyczn ie  należ] 001. 
do zarządu in ty n ie r y i furtecznej O b ecn ie  z a ­
rzad in ży n iery i w m ieszał się w tę SDrawe i 
zn iew o lił kom itet do p rzerw an ia  robót n a  w sp o- 
m nianem  terytoryum . Z a ró w n o  kom itet, jak  
i n ie któ rzy  w y sta w cy  zn aleźli się  w skutek tego  
w n ader przykrem  położen iu. N ależy  jed n ak  
m ieć nadzieję, iż n ieporozum ien ie to w krótce 
zo stan ie  w yja śn io n e i n ie p o cią gn ie  za  sob ą 
p o w ażn iejszych  skutków .

—  Ogrńd botaniczny. W czoraj otrzym a­
liśmy z Petersburga wiadomość telegraficzną, 
iż Duma Państw ow a odrzuciła projek. p i wa o 
ustanowieniu specyalnej opłaty za w ejście do 
ogrodu botanicznegc p r z y  uniwersytecie k ijow ­
skim.

Przeciw ko projektowi, jako sprzecznemu 
z interesami uboższej ludności miasta, energi­
cznie protestowali posłowie Szyn garew  i du­
chow ny Smiruow O prócz tego przyjęto w 
formie życzenia popraw kę Szynga~ewa, aby 
ministerstwo opracow ało projekt praw a c  udzie­
leniu funduszów na uporządkowanie wspom nia­
nego ogrodu i utrzym anie go, aby publiczność 
m ogłt korzytitać z ogrodu botanicznego bez 
żadnej oplkty*za w*jście.

— Re»u!t?ty amnestyi. W  ostatnich 
dniach w kijowskiej izbie sądowej otrzymano 
szczegółow e doniesienia od prokuratoiów  są­
dów  okręgow ych, należących do okręgu kijów- 
sk.ej izby sądowej, o ilości osób uwolnionych 
z więzień na pcdbtawie manifestu z d 21 lu­
tego W  obrębie działrln osń kijow skiego sąJu 
okręgow ego uwolniono 701 więźniów , żyto­
m ierskiego—  345, czern ihow skiego— a i8 , mo- 
h y ło w sk iego — 438, bumańskiego —  3 ,9 , czer- 
icaskiego —  > 92, nieżyńskirgo —  185, siarodub- 
s! iegc —  213 i łuckiego —  338. O gółem  w 
ca'ym okręgu kijowskiej izby sądow ej w ypusz­
czono z więzień 2,979 o s ó d . Z  pośród uw ol­
nionych ckolo ac osób odbyw ało kary za prze­
stępstwa polityczne.

K an celaiye prokuratorów zajęte są ob ec­
nie przeglądaniem  spraw już rozpoznanych przez 
sądy w telu  zastosow ania względem eskarżo- 
nycn ulg darowanych przez manifest N ajw yż­
szy. O  w y to  laniu manifestu w obrębie okręgu 
kjjowrfkirj izby sądowej zakom unikowano mini­
sterstwu sprawiedliwości.

—  Stypendya m iejskie- Dyrektor 1 gim ­
nazjum  zawiadom ił wczoraj zastępcę prezyd en­
ta miasta, że po rozpatrzeniu przez radę peda­
gogiczną gimnszyum ustaw y stypendyów  miejs­
kich, utworzonych na pamiątkę loo-letniegc 
jubileuszu gimnkzyum, uznano za nlezbedne 
•  prowadzić do niej cały szereg zmian. P rz y ­
syłając zmieniona ustawę do zatwierdzenia rady 
miejskiej, dyrektor gim nazjum  prosi jednocz“ ś- 
nie o przelanie Lapit»u stypen dialn ego  do ka­
sy  gubrraialncj na rachunek sp ecjaln ych  fun­
duszów faittinazyum zam iait przechow yw ania go 
w kasie zarządu miejskiego, jak  chciała rada 
miejska

—  Nadużycia d ł  kolei. O negdaj w zw iąz­
ku z nadużyciami naczelnik k o k i I ’cł -Zachod­
niej W . Szmidt odbył naradę z p p .  Czapllń-
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skim i ZapenJnem . Na nurrdę zaproszony
rów nież zos»> wiceprokurator kijow skiego sądu 
okręgow ego B irisow a

W czoraj na korytarzu przeJ pokojami, 
gdzie przechow yw ane są skonfiskowane pa­
piery : gromadziło się około 20 skupyw aczy 
frachtów. W krótce oddano im przyaresztowa- 
n>* frachty i inne papiery których było t»k
duto, że mus eli je odwozić na podwodach do 
domu. Pozostałe dokumenty przegląda w  d a l­
szym  ciągu kom isya składająca się z w icepro­
kuratora Borisow a oraz kilku kandydatów.

Czynności urzędników kontroli państwo-‘ 
wej przy spisywaniu spraw wydziału praw nego 
zostały już zakończone. Z e wszystkich biurek, 
szt f, drzw: i okien zdjęto pieczęcie. Dzisiaj 
rozpocznie się sprawdzanie, czy wszystkie sp ra­
wy i papiery wnoszone były  do regestrów.

—  S zk o ła  dla p alaczy. Inżynier komu* 
nikacyi W , Pęrm inow zw rócił się Jo generał- 
guoernatora kijow skiego z prośbą o wydanie 
mu pozw olenia na załozen w K ijow ie szkoiy 
dla tecb tucznego i praktycznego przygotow ań a 
palaczy sam ochodowych, której, pomimo znacz­
nego rozw oju komunikacyi motorowej, miasto 
nasze dotychczas nie posiada. Ooecnie nauka 
kierowania samochodami udzielana jest w K .,o- 
wie palactom  dorywczo w remizach samocho­
dow ych a Kontrolę nad osobami, które ubiegają 
się o prawo jazdy samochodami po mieście, 
sprawuje kom isja przy miejscowym Klubie au- 
tomobiUstów.

Podanie inżyniera W. Perm inowa wraz z 
przychylną opinią generał gubernatora zostrio 
przesłane do opinii za-rzadu miejskiego.

— Tajemnicze aeroplan y W c?or«j o g o ­
dzinie 7 ej m 30 z rana nad st. kolei Pol Z a ­
chodnich Rokitno, widziano lecący powoi: z za­
chodu na a jebod balon sterowy, dość znacz­
nej wielkości. Sterow iec leciał nizko nad 
ziemią.

W  pobliżu st. „Biełozierje* w ylądow ał 
nieznany aeroplan Po kilku minutach aeroplan 
wzniósł się w  powietrze i odleciał w kierunku 
wschodnim.

O o d u  wypadkach żandarm erya kolejowa 
doniosła telegraficznie naczelnikow i kolei Poł.- 
Zaehodnich

—  k t in  pogody. Stan pogody w kraju 
Pol.-Zachodnim  i na południu mało się zmienił. 
W  O desii o g. 7 -ej z rana termometr w skazy­
wał —(— 7, w  Birzule -J- 5, Kryżopolu - j-  8, 
Ż  mc rynce -j- 3, Koziatynie i K ijow ie +  2, 
Rów nem  i Kow lu +  4,— w  Besarabii przecięt­
nie od 5 do 6 stopni wyżej zera, w B ałej- 
Cerkw i +  7. Na południu pogoda była po­
chmurna, w  gub. khow st-ej przeważnie jasna, 
słoneczna, barometr w skazyw ał zmianę.

—  ECHA. K R W A W Y C H  ĆAJŚC N A  PA- 
DOLE. A resztow any ra zabójstwo itójkowyćb 
niebezpieczny rozbójnik A  A  .iraow przyznał się 
-io now ych zbrodni. B yły  to dokonane w  styczniu 
i lutym r. ó. t j p  my zbrojne na sadyby numery 41, 
50 i 911 przy ni. Y b y ło w sk ie j. Podczas tych napa- 
uu< A  ranił d w ód  stróżów nocnych Łukjanienkę 
i Kotowa. WtiucC zeznań A . uwoluiono z wlezie 
nia T lriia  i I s* m owa, posądzonych początkowo 
o zabójstwo stó jk o w yct.

—  P O Ż A R . O negai z przyCa yny niew iaro 
mej w s z e d ł się po; ar w  pralni ¥  C-erwinsKiej 
przy ul Ż y liń sk ie j Nr ioc Ogień został prędko 
ugaszony przez lyoedzkl oddział sir aż j  ogniowej.

—  A R E S Z T O W A N I A. P o licy*  śledcza are- 
kzLowtsła w K ijow ie dwóch lutoayoh u d  sl, którzy 
się padali za W ołoSzaM  1 Nikołsjenk.ę, a okazali 
się J. Ponowcm  i Siniuszkinem, uchylającym i się od 
służby wojskowej.

—  Z A M A C H Y  SAM OBÓJCZE. W  domu Nr 3 
przy ul. Borysoglebskiej usiłow ała odebrać sobie 
życie Ann; R.

P rzy ul. InStytuckiej Nr 16 zażyła w  Celu sa- 
mobójć' ytn amoniaku Felićya S.

W  obu w ypadkacn pomoCy udzieliło Pogo­
towie.

—  A R.ESZTO W AN IF B A N D Y  ŻLODZIEJ- 
SKIEJ. Przed paru dniami za pomocą podrzucone­
go worec *k» z pieniędzmi skradziono 113 ro  przy- 
oyłej do Kijowa z  paw . radom ysairgo R Oszumlr- 
Sklei Poszkodowana zawiadomiła o kradzieży po- 
licyę, której udało się przyłap / w  rei mrąc - 
„Kara* przy ul. Aleksandro wskle Nr 61 caią ban ę 
ztodzic:, iw anj-ch tu „bassamaszCrlkami", Z o d iie -  
je  którzy okazali ssę M. Szpe ktorcm , Chodorow­
skim. t hic—nar.nem, Garkinem i Barkiem  zapropo­
now ali poszkodowanej z w n t  skradzionych pienię­
dzy pod i rarunkiem, aby ich nie poCiągrła do od­
powiedzialności kam ei.

— K R A D Z IE Ż E . Onegdaj w  domu Nr aa 
przy ul. M Błagow ietzczeńaloej okradziono za po 
mocą dobranej,, kl-iCza mieazkanle inżyniera woj- 
akow rgo D. S u ain ie  wlcza.

Na plaCu TfciCkira rkradziono A Denuginej 
partaH.net.tę a p  ci .izm i. Jako snraw ców  kradzie­
ży sre*. lowano J. C ioptaata  i D. Lichoikę.

Z  mieazkanm Btrekala CBołsunowaka 26) skra­
dziono 200 ib. • kitka złotych przedmiotów.

P r*y ul. '-y ’ »f*kirj Nr - 6 okradziono Jasiń 
a przy ul. S  cCzekawickiej Nr 5 M Kostyń- 

skiego.

B iL ło tyn  tfljo w u j ł«j s t a c y i  meteorologicznej

Dnia 8 (21J m arca 1913.

* 7  » - i  M
z rana po poł. wieCz.

Temp. paw. w t l  GeU. 4,1 13,6 ia,8
Barometr pray O w asm. 746 1 746,6 745 k
Stop. wtgotnośCi w proc. 8z 58 6b
Kier. i azybk. wiatru (w  m. n.) P ld Z t P łds PJds 
(-Paru*. w e ił .  ao atapr. syst 9 1 10
Ileić ooadów w mm. ■— — —

•J  g. 9 ej w leci,
de f .  9 ej wiefiz

Najw tem ocr. powietrza w  ciągu daby 16,1
Nzjniższa . . . . . .  2,1
Przeciętna temper, po * w ciągu doby 10,2
W ielol. przed temp. pew. w  Ciągu doby 0,0

O g o io y  sta n  p o g o d y  w R osji eurepej- 
■k lej 1  ran a  n a pod staw ie te legram u  g łó w n e g o  
O b oerw atoryu m  fizyczn e po:

O padj notowano w e w szystk'ch  rejonach Ro- 
*yi Europejskiej, prócz pasu połuann .wef-o. Tem  
Pezatnra wyżęta aa norma) nej w  całej Rosyi. Po­
goda przewidywana na 9 marca: Chłonnie’ na pói 
nocnym w.»chodzie, na skrajnym północnym  zaeho- 
d d e R osyi Europejskiej oraz w b?jenie górne,

: rodk" wej W ołg., cieplej w  pozostałych n jonach 
Rosyi Europejskiej; opady przew idyw ane są w  pa- 
*ie północnym R osyi Europejskiej.

Z teatru i m u zyu l
Teatr Stłowcowa.

T eatr Polski. Gościnny w ystęp p Kaz, Kamińskic- 
go. „Grube Ryby*1 M. Bałuckiego.

Jedno z pism warszaw skich w numerze 
porannym  z dn. 18 p aźjziem ika  roku 190I 
pomieściło depeszę nadaną z K rakow a, nastę­
pującej treści:

W  dniu 17 b. in. na Błoniach pod Kra- 
* owem znaleziono zw łoki człowieka z prze­
strzeloną tkron;ą. W szelkie dane dow odzą fak­
tu sa-oobfij itw»

I) eh dzcuie policyjne stwierdziło, że sa ­
mobójcą jest gł śa y  literat Michał Bałucki*

T ak  skończył najweselszy, najjowialniej- 
szy z doczesnych ludzi pióra, w  Krakow ie za­
mieszkałych, ten o którym krążył żartobliwy 
dwuwiersz:

„Michał Bałucki 
Co pisał sztucki*.

Łam ano sobie g łow y nad dociekaniem 
przyczyny sam obójstwa, a domysłom nie Dyło 
końca. Puszczano w  kurs różne wersye, wi 
dług których przyczyną rozpa ezliwego kroku 
była zjadliwa k ry ty k i m łodych : najmłodszych, 
a Krążyła również, jakoby stwierdzona dekumen 
tem pogłoska, że ostatni Ust dyrekcyi pewnego, 
teatru, brutalnie odm awiający wszelkiej w arto­
ści nadesłanemu utworowi, był powodem io z  
paczliwej likwidacyi --aohunków z życiem.

Choć niezbitych dsw odów , tę, czy też in­
ną przyczynę sam obójstwa stj rierdzającycb, nie! 
znaleziono, faktem jest, nie ulegającym  naj­
mniejszej wątpliwości, że Bałucki już na długo 
przed śmiercią, jak to mówią, w y p i s a ł  s i ę —  
do dalszej tw órczości brakło mu i sił i mate- 
ryału.

Nie można jidn ak powiedzieć, aby to; 
„w ypisanie się* było przedwczesne. Bałucki 
zakończył życic, mając lat 64. Pierw sze jego 
utw ory (erotyki) noszą datę 1858 roku, ? dla 
sceny począł tworzyć dopiero w roku 1867! 
(„R ad cy pana radcy*). O d tego czasu napisał 
22 utw ory, z których wiele do dziś me Scho-i 
dzi z s fisza i z których riejeden został przy­
sw ojony literatom obcym.

Miał więc B d u c ii poza sobą dórobe- 
znaczny i sumę zasiug niemałą rak, że watpic 
można, aby nawet najzjadliwsza kryfrka, lub 
najmniej parlamentarna ocena nadesłanego rę- 
kopismu, m ogła spow odow ać tak tragiczny ko­
niec.

„G rube ryby* zostały 1 'znowione na sce-, 
nie w arszaw skiego Teatru Rozmaitości w  reku 
19 x1, z okazyi dziesięcioletniej rocznicy śmierci 
autora. Inscenizacyą zajął się p. Kazim ierz K a­
miński, który jednocześnie odegrał rolę Paga- 
towicza. R olę W istow skiego wykonał znakomi­
ty  Frenkiel, resztę obsady stanow iły czołowe 
sity naszej pierwszej sceny (pp. M icińsks, Sar­
nowska, Dębnicka oraz pp. W ojdałow icz, Gru- 
biński i Owerło).

Ptzedctaw ienie poprzedził odczyt Józefa 
Kotarbińskiego.

W ystaw ienie „Grubych ryb* było jednem 
z najświetniejszych widow isk, jakie oglądała 
W arszaw a i wzbudziło ogólny zachw yt publi­
czności, orkz w yw ołało jednogłośne uznanie 
krytyki.

Powodzenie sztuka zawdzięczała w dużej 
mierze znakomitej i oryginalnej reiyseryi p. Ka- 
mińskiego.

A cz w skrem alutkiej rozmiarach, podo­
bną rcztę artystyczną mieliśmy J a rą  a.c czw ar­
tek ze sceny Teatru Sołow cow a, gdzie pod 
kierunkiem i ze współudziałem K unińskiego 
odegrano „Grube ryby®.

Rozumie się, że sil 1 ó wnoniiernych z F.en- 
klem, W ojda‘owiczem i innymi nasz teatr nie 
posiada. A  patę zaledwie prób, pod kierun­
kiem Kam iń-ki-gu odbytych, przy reszcie, pro­
wadzonych przez kogo innego, o .a r  według 
innej inscenizacyi, nie mogło tyle zaw ażyć, co 
próby kilkntygodniowe i p-ow adzone przez je­
dnego i te*o sam ego reżrsera.

Tem  nie mniej i w tym wypadku nasi 
artyści zusłużyli na poważne t e s t i m o n i u m  
a r  t f s, że dali całość i według pom ysłów nie­
zrów nanego reżysera i nawet spore wym a­
gania zadawalającą.

W yborną rcżyi eryę upatruję w  niezmier­
nie prostych sytuacych i tym niewyszukanym, 
a niezmiernie artystycznym  tonie, w jakim 
sztuka była prowadzona. W  takiem traktow a­
niu, nawiasem mówiąc, bod >j najw łaściw szym  
dla Bałuckiego, „Grube ryby* miały ten szcze 
ry, polski, prawie fredrowski humor i barwę.

Naturalną jest rzeczą, że z w ykonaw ców  
na czoło wysunął się znakom ity gość, jako nie 
zrów nany Pagatowfcz. T o  wysunięcie fię  nie 
było bynajmniej połączone z „przylepieniem  d- 
ściany* i „zamurowaniem buzi* współgrających. 
Mała rólka, s t a r e g o ,  nieśmiałego urzędnika, po­
została małą, w wielu scenach była niemą. A le  
właśnie w ysoki artyzm był w tej postać, mil­
czącej, siedzącej bez ruchu, bez gry , bezmyślnie 
uśmiechnięty, naraz, jednym dyskretnym  gie 
steir, lub jpkiemś małem, n ie ś n a ło  w yirów io- 
nem słowem, wywołującej wybuch homeiyczne- 
go śmiecLu.

Nie wiem stąd  znakomity aityata czerpał 
materyał do tej lie a c y i?  C zy z Lam a lub W il- 
końskiego, czy też iryśłą  natchnęła go  jakaś 
tttara karykatura, lub naw et żyw y osobnik? A  
może wzór Pagatow icza powstał w  umyśle ariy 
Sty spontanicznie, dzięki intuicyi artystycznej? 
B :z  względu na źródło, kreacyę postaci Paga- 
tow icza nazw ać można tylko mianem kla­
sycznej!

Poprawnym  partnerem znakomitego g o ś ­
c i. W istowskim  był p Rychłow ski, bardzo mi­
łą parą staruszków byli p.  Kopczyńska 1 p. Le- 
cbowsK:.

Pp. G zylew ska i D unin-R ychłow ska stan o­
w iły  całkiem dobrą dw ójkę podlotków, a pp. 
Suszyński (Filip), Bogusław ski (Burczyński) 1 
W ronckl (Henryk) złożyli się na całość, którą 
nazwać muszę b dobrą.

Nie omieszkała przy sposobności, w yró­
żnić się i inspieyentura —  lam py w akcie I, ku 
radości widowni, zra zu  nie ch cii’y  się zapalić, 
mimo wysiłków Filipa, a później zabłysły i bez 
jego udziału.

P ubliczność b aw iła  się w yb o rn ie, dając 
w y ra z  sw em u zad ow olen iu  rzęsistym i okla- 
ckam i.

T. M. S.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hotel Franęois: pp. Mikołaj Muromcew; T a ­

deusz KnoU ;Adam  W eryho-D atow ski z W arszaw y; 
H elena W eres»czyń-ha z War'- .w y : Teodor Kaw- 

in; Jan Zawadzk'; Eugeniusz W ieliczki z Pińska; 
H w rinim  Czech; A leksander Merder: Pelagia Cza- 
gfńska z Petersburga; W  Pietrasz; M. Sanżarowski; 
łan Gusiew; Andrzej Rulabko; fan CzapikowsZi 
z Cbnrkowa; Ilen ryk W ojt;ndo z Petersburga.

Hotel Hrmitagt pp. W  Sazonow, brlań. pre­
zydent miasta; Teodor Hirschson, inżynier; Michał 
Daszkiewicz, adw pr; ys.; Szym.m MiroSzniczenko; 
H -n rył Bauer z W a isra w y.

H otel H tadym um : pp. Emil Karlsoc; dyr. 
cukrou ni; Eueeniusz Duszynkiewicz, obyw ate1 z Ko- 
oielcą; Józef Zieliński z Paryża, K. Arndt, obywatel; 
Mikołaj Paszczewski, Sędzia pokoju; K  Sawicki, o- 
byw atel, ze R żyszczow  i; S. Stolarow , kupiec; H. 
T refiljew ; Antoni .Swiątecki, obywatel niemiecki, 
z Ż y to w ń rza; Bronisław  Piotrowski, m łynier, z Li­
powca Marya Szyrokowa.

Palast-HÓtti: pp Mikołaj Kamieniew; T a ­
deusz Rokossowski r- Zwiahla; Feliks K onarzew ­
ski ze Zwiahla; F. BajuStkow; Jan A w erbućh, ku 
pice; f. Bojarski; Jóief Bagett, obywatel belgijaki; 
L. uii I ofman, kupiec; Mikołaj Przegalinski, kupiec; 
B. Bizberg, kupiec; Michał Caejficz, kupiec.

Grand-Hotel Imperial: pp. L. Fmkelsteiu; B.

Finherst, k ipieć; N.j Rogiński, kup'ec; F ilip Babin, 
kupiec, łan Agranow ićz, kupiec; Józef Poznański, 
kupiec; f. C om ow sti, kupiec; Stym on Helman, kił­
owe; B. Efron, Kupiec; J.>n Gurwicz, kupiec; D. 
Iwieński, kupiec.

Hotel itoryaiJpp.JM arya Tripolska z W inni­
cy; Konstanty Filimonow, F. jaramyS2janć, inżvnier; 
A leksander ŻaLskf,£inżynier;| F. Kalbriuner; S zcze­
pan Sierakow ski, obywatel, z Gniewania; A . Poho- 
żej, obywatei; Ateksandi rjłsakow , kut iec.

Hotel Fraga: pp , Jan Drinner; Jan Bielińsk' 
z Odesy; Jerry W as.łew ssi z W arsraw>; B. Siergi- 
jew ski; Ignaćy Gartier z Pińska; Michał Babajew.

O F I A R Y .

W  AdministraCyl „Dziennika Kijowskiego* 
złożyli:

Nb Koło kobiet; pp. Cerarostw o Rytelowie, 
zamiast bytności na reducie 5 rb.

Na s ł ypendyum imien!a ks. St. Szeptyckiego: 
pp. Generał Bagieoski 5 rb Bronisławostwo Dą’ i- 
row scy 25 rb., W alentyna H erse 10 r b , Bronisława 
O ftro’” Ska 1 rb.. Leon Lisow ski ro rb.

Na Macierz śląską w  Cieszynie: pp. N. N 
3 rb., F. Pronaszko 1 r b , S iko rsti 1 rb„ N. N. 
;o kop., 1. W eiżaw * 50 k o p , I. Kruuski 50 kop.i 

Błoński 50 kop., K rzew .^ckf'50 kop , K. Muszyński 
50 k u p , S. Gry uew icz 50 'top , Surow ców  kop., 
Bączkow ski 20 kop., P Krupski 40 kop., Grodzki 
50 kop W  Zieliński 50 k«*t.

Na robotników łódź. ich pozbawionych pracy: 
Grupa studentek-polek 5 rb. 50 kop.

Na spłacenie - długów kościoła w  Fastowie: 
ku uczonemu pa»*ąei ks Stanisława Szeptyckiego 
p. Stanisławowa Syroćzyńska 50 rb. Zamiast w ień ­
ca na trumnę ś. p. k«, Strnlsław a Szeptyckiego, 
p. Karolina Jarosżvńska 50 rb.

Kronika£ekonomiczna.
Rynki zbożowe W  ciągu ubiegłego tygodnia 

na rynkach zbożewyćh naszego kraju panowało w 
dalszym  ciągu usposobienie Spokojne i małcCzynne; 
obroty handlowe zc zbożem nader słabe; dróg? znów 
popsute, dowozy nader utrudnione i dopływ  ziarna 
na rynki m iejscowe i do stacyi kolejowych znacznie 
się zmniejszył. Ceny pozostaiy naogół na poziomie 
zeszłotygodniowym.

FszCułca w  zapotrzebowaniu w yłącznie przez 
młyny; ceny jej i m  staćyaćh J o b i  Południowo Za- 
cliodn cb, ciążących w  stronę Kijow a 1 rb. 5 kop.— 
1 rb 15 kop., franko stacya K ijów — 1 rb. 10 kop.— 
r rb. 30 kop.

lfspo~obienie z żytrm  spokojne lecz stałe; na­
bywano żyto suche w  dpbrym gatunku na potrzeby 
intenden ury i do Krdłełtjwa; erny za towar fo lw ar­
czny 1 v. : t^cyach kolei Południowo-Zachodnich 
80 -a j Kop., włościański 75—80 kop., franko stacya 
K ijów  86 kop.

Ożywlonem  stosunkowo zapotrzebowaniem 
cieszył się w  ciągu tygodnia tow ies nasienny, z-, 
który płtdono do 1 rb.— 1 rb. 5 kop.; zs owies n» 
paszę ź tdanc r.a stadyach kolei Południowo - Z a ­
chodnich 90 "top, ledz tego rodzaju towaru w  za 
ofiarowaniu barczo niewiele, ta1 iż K ijów  zaopa 
tryn au y  jest niemal w yłącznie w  owies z okolic 
zadnieprzańskieb, gdzie Ceny pozostają'na poziomie 
7 5 -8 5  kop.

Z  jęczmieniem bez zmiany, zapotrzebowanie 
stałe i ceny pozostają na dnwrrnn poziomie; toż sa­
mo mc*n» powiedzie o kukurydzy,

Z  pczostałem i zbożami żadnych zmian jnie za 
szło i ceny ich pozostały na poziomie tygodnia pc 
przed: liego; obroty nader osp.He.

lniano 1 rb. 40 Kop. —  1 j?b. 45 kop., 
z produktami strączkowym i bezćzynn e.

Co stę tyczy zbóż przyszłego urodzaju pod­
czas tygodnia źt w rto Kilka tTanzakcyi na pszenicę 
po 98 kop. na miejscu w folwarkach, oraz na g ro ­
chy, m ianowicie białą i zieloną „W iktoryę* po 90 
kop.- i  :b.j 5 kop.

W ogóie pomimo czasu kontraktowego ze 
zbożami przyszłego urodzaje było bardzo spokojnie, 
ponieważ tak Sprzedawcy j»k i n abyw cy zachowują 
postawę wyCzcKująCą 2e w zględu aa b iak  iak*cb- 
kolwie-K dan eh co do m ożliwejjW  przyszłości kon­
iunktury rynku zbożowego.

W  portach południowych położenie bez zmia­
ny; na ryn> ach tamtejszych panuje w  dalszym  cią­
gu uspe iobienie sprko.ińe i m iłoczynne w obec na­
der słabego zapetrzebowania zagranicy.

W  szCi ególnoścl w  M ikołajowie usposobie­
nie ze wszystkiem i zbożami spokojne, zapotrzebo­
wanie na w yw óz ospałe; ceny: girka ulka 1 rb, 18 
kop. —  1 tb . 20 koD, żyto 88 — 90 kop., jęczm ień 
9 4 -9 5  Ikop.ifcw i**,do 8s Jtojk

st

Oa horespondmtdw własnych f Agentyf Fe 
t e mb wf h i i ?

Zatrrg austryocko-czarnogórski
Wiedeń (AP.) Pisma 7 organam i urzędo­

wymi na czele, wszczęły kampanię przeciw 
Czarnogórze, a po części rów nież i Serbii z 
powoi u nieludzkiego postępowania w  czasie 
bom bardowania Skutari oraz zajścia z okrętem 
„Skodra*. którego znłoga zmuszona była przez 
czaroogórców  w S a n  G icv*nn i di M tdua p o­
magać przy wysadzaniu na ląd żołnierzy serb ­
skich z ok.ętów  greckich w chwili zjrw ienia 
się „Ham idje*.

Fism ą nazyw ają postępow anie Czarnogór 
cćw  wołającem  o pomstę pogwałceniem  prawa 
m iędzynarodowego.

W edług iniorn^acyi „R eichspost*, Ą ustry* 
ma z.m iar żądać od Czarnogóry pozwolenia 
na opuszczenie Skutari przez ludność cywilną, 
praw a wzię ia udziału w śledztwie w sprawie 
zabójstw a mnicha katolickiego Pałjcza w pobli­
żu D o k o w a, zaprzestania naw racania przemo­
cą katolików na w iarę praw osław ną pse wspo­
mnianej -miejscowości oraz zadośćuczynienia w 
spraw ie zajścia ze „Sicodrą*.

Wiedeń (AP.) Podług inform acji „Frem- 
dęnolattu* posłowi austro*węgierskiemu w Ce- 
tynii polecono zw rócić uw agę rządu czarnogór­
skiego na najścia w  D ja k o v ic  i San. Giovani 
di Medua oraz na bom bardowanie Skutari

L a n d y . (AP.) Dotychczas urzędownie nie 
została potwierdzona wiadomość telegraficzna o 
ruchu i przfj oacz-eriu eskadry austryackiej oraz 
o żądaniach ostatecznych, które A ustrya przed­
staw iła C n tn o g ó rze . K oła  polityczne nie dają 
w ia iy  niespodziewanej zaczrpności ae strony 
Austryi, niezgodnej z estatniemi pokbjoweiui 
oświadczeniami, chociaż drw no ju i p ew n t źdii 
wienie w yw oływ ały  kursujące stałe w W iedniu 
pogłoiki w ątpliw ej^wiarogoducści, o prześlado­
waniu katolików-jdbańczyków przez praw osła­
w nych. W  każdym razie now e wystąpienia 
A ustro-W ęgier, o ile nawet m iały miejsce, są 
jednostronnym  aktem z ich strony, nie mają 
cym nic wspólnego z postępowaniem  innych 
mocarstw europejskich.

Wiedsń (AP.) Skonfiskowano 4 g a ze ty  za 
Um ieszczenie w iadom ości ó ruchach  floty. Za gra­
n d ę  w ysłano komunikaty usp okajające.

tYlfidsń (AP.) G azety wieczorne powołu­
jąc się na wiarogodne źródła, donoszą, iż w 
niedzielę w  obwodzie D jakow o, czarnogórcy 
pod groźbą śmierci zmusili 400 katolików do 
przyjęcia praw osław ia. Dotychczas n aw ró co n o  
na praw osław ie 6 wsi. Ma b yć n a w ró c o n y c h  
jeszcze 16. Rozpoczęta przez w szystk ie  gazety 
z wyjątkiem „Zeit* i „Arb. Zeit* kampania

przeciw Czarnogórze w yw ołała na giełdzie 
zniżkę.

B u d ap eszt (AP) W ęgierskie „Cor. Bu- 
reau* donosi, iż statek „Skodra* przybył do 
M cdri w celu w yiaaow am a towaru. Naczelnik 
portu i p lrc  komendant zażądali, aby statek 
w ypłynął na morze i przyprow adził do portu 
siedem stojących na kotw icy greckich statków 
transportowych z serbskicm wojskiem i mate- 
ryałam i wojennymi. Kapitan r Skodry* odm ó­
wił. Naczelnik portu zagroził, iż użyje siły. 
Tym czasem  podpłynął „Hamidje* i zatopił czte­
ry  transportowce greckie a trzy silnie uszko 
dził. G d y „H anidje* odpłynął, naczelnik por­
tu zażądał aby Błasicz ratow ał se. b°kich żoł­
nierzy, którzy powpadali do wody. Blasicz od­
mówił, tłumacząc się tem, iż roboty ratunkowe 
są nr der niebezpieczne. Plac-komendant z a ­
groził mu rozsłrzeianiem. Na statek przybył 
żandarm czarnogórski i grożąc rew olw eru: 
zmusił m echaników do wprawienia w ruch pa­
row ca całą siłą pary. K apitan statku udaj się 
tymczasem do naczelnika portu, prosząc o p o­
zwolenie odpłynięcia do Fiume. Naczelnik 
udzielił pozwolenia, zm usiwszy pizedtem Błasi- 
cza cło piśm 'ennego oświadczenia, iż nie uczy­
niono mu żadnej krzyw dy. Du zarządu porto­
w ego przybył p?ac-komenćant i św iadectwo udt- 
brał. Kapitan powrócił na stite k  i całą silą 
pary w yruszył z portu nie ścigany przez ni 
kogo.

Po zamordowaniu króla groskiego-
BlałOfl Ód (AP). „Sam oupraw rd wyraża 

ubolewanie z powodu śmierci króla Jerzego. 
R oia zm arłego w związku bałkańskim byta 
wielka, lecz myli się ten, kro przypuszcza, iż  
śmierć króla zachw ieje związek. Został zabity 
król Jerzy, lecz nie, naród grecki i armia, ani 
też zw iązek bałkański.

Ateny (AP). K ról w yjeżdża dztc do S a lo ­
nik w  tow arzystw ie Veni-*Iosa Przewiezienie 
zw łok nastąpi we środę, pogrzeb zaś odbędzie 
się prawdopodobnie an. 17 go marca. O czeki­
w ane jest przybycie członków  domów panu­
jących.

Soionikf (AP). K rólow a w dow a pruybyia 
na statku ^Uralec* wczoraj z rana, spotykana 
przez królew icza M ikołaja i W ielką Księżnę 
Helenę Wlodzimlerzównę. K rólow a, przybyw ­
szy do pałacu, udaia się dc pokoju, gd; e było 
w ystaw ione ciało zm arłtgo i spędziła tam p ra­
wie cały dzień.

Konstantynopol (AP). G azety greckie za­
przeczają pogłoskom, iż zabójca króla jest gre­
kiem. W  tutejszyi h kołach dobrze poinformo­
wanych utrzymują, iż zabójstwo przygotow ane 
było przez komitet żydowsko-masoński, który 
chciał w yw ołać rczrui-hy w Salonikach oraz in­
nych miastach Macedonii, celem sprowadzenia 
interw encyi państw europejskich.

Pośrednictwo mocarstw.
Bialogiód (AFj. Przedstaw iciele mocarstw, 

złożyw szy podziękowanie w  imieniu sw ych rzą­
dów za przyjęcie przez państw a sprzym ierzone 
pośrednictwa, ośw iadczyli rz a d o r i serbskiemu, 
iż warunki dals-ych rokow ań zostaną przez 
nich opracowane.

Pod Czataldżą
Konstantynopol (AP). Na całym fronck- 

czaU idżyjskiej i bulai-sklej linii wre walka.
Sofia (AP). 7, pod Czataldży donoszą, iz 

u y  wizy a turecka w raz z artyleryą rozpoczęła 
ofenzyw ę przeciw lewemu skrzydłu bułgarów, 
lecz zostałś ze stratami odparta. D ruga dywi- 
zya turecka operow ała w centrum linii. N l  
odległości 40C kroków od fortyfikacyi bułgar­
skich, bułgarzy rzucili sie do kontrataku i arni- 
stli turków do ucieczki. T u rcy  stracili 500 za­
bitych i rannych. W ieczorem  6 tureckich ba 
taliouów atakowało lew e skrzydło bułgarskie, 
lecz piechota i artylerya zmusiły je do od­
wrotu.

Sukcesy armii grecklej-
Ateny (AF). ó sm a dyw izya zajęła Tepe- 

leni po wym ianie przez kaw aleryę grecką kilku 
strzałów z nieprzyjacielem. Zdobyto kilka dział. 
Ludność entuzyastycznie spotyka armię grecaą.

Przeciwko przyłączeniu do Rumunii.
Sofia (AP). D elegacya obw odow  syliatryj- 

skiego i dobryńskiego złożyła przedsti w iciełou  
m ocarstw memorandum z prośbą o  c bronę od 
połączenia z Rumunią. Poseł rosyjski przyjął 
dele&acyę i obiecał zakom unikować jej proJbe 
swemu rządowi.

Przesilenie minlsteryalne we Francyi.
P ariŻ  (AP). W  kolach politycznych pa­

nuje przekonanie, iż Barchoux zdeła utw orzyć 
gabinet. Zadanie jego staje się lżejsze przez 
to, iż w iększość parlamentu uchwaliła ptzyjąć 
wniosek D esch an efa  i nie przyjm ować tezolu- 
cyi, która by przypom inała poprzednie glosow a­
nie izby w sprawie reform y w yborczej. P rzy­
jęcie podobnej rezo lu cji w znacznym  stopniu 
obostrzyłoby stosunki obu izb D om liem anym  
ministrem spraw  zagranicznych jest Piehon, 
spraw  w ew nętrznych— Dupuis, skarbu— K lotz, 
ośw iaty —  B *rthoux i spraw iedliw ości —  V i- 
wiani.

P aryż (AP). Piehon Drzyjął tekę mimrtra 
spraw zagranicznych.

PpfyŻ (AP) B uthoux otrzym ał polecenie 
utworzenia gabinetu. Przyjm ując przedstaw i­
cieli prasy B *rthoux ośw iadczył, iż w  program  
jego działalności w ejdzie trzyletnia służba w o j­
skow a or«z pojednanie izb w spraw ie dotyczą­
cej reform y w yborczej. Przypuszczają, iż Etien- 
ne i Baudin zatrzym ają teki m inistrów w ojny 
i m arynrrki.

Z Japonii-
Tok.O (A ?), W y d a n o  pierwsze oddriały 

w ojska 13 ej dyw izyi do M andżuryi.

Stan zdrowia WteiHIaj Księżniczki Tatjany 
Hlikcłajórrny-

Petersburg (APl. (Urzędowo). BJułetyn 
o stanie zdrow ia Jrj ^Cesarskiej W ysokości 
W irlkiej Księżniczk'* T atjan y  M -kołajówny.

W  samopoczuciu i ogólnym  stanie zdro­
w ia Jej Cesarskiej W ysokość W ielkiej Księżni­
czki T atjan y M ikołajówny nie zauważono ża­
dnych zmian.

Tem peratura z ranr 37 6, w dzień 38 1, 
wieczorem 38 9

Pułs z rana 76, wieczorem 84.
Podpisano: lejt> medyk Jego C essisklej

Mości— Botkin.
Carskie Sioło, d. 7 marca 19 13  r. .

Ze zjazdu szhr.heckiego.
P etorsburg (A P ) N i zjeżdzie zjednoczo­

nych stowarzyszeń s/ltrticckicb omawiano r e ­
ferat komisyi R ad y Państwa w spi .wie prasy. Kr

misoa jest zdania, iżs konieczne jest stw orze­
nie dła prasy w arunsów , któ*-eby zabezpiecza 
ły ogłoszona z w ysokości Tronu w olność s ło ­
wa, orartą na wykazówjiacb p rrrn v c h . W o l­
ność siow a nie może być jednak pojm owana w 
sensie wolności nieograniczonej. W szelki ustrój 
państw ow y powinien stać na straży religii, 
rządu, m oralności oraz praw nych interesów  0- 
bywateli. K om isya uznała za Konieczne zacho­
wanie tym czasowo specyalnych przepisów, d o­
tyczących prasy, w nzczególności zaś w stosun­
ku do now o-otw artych w ydaw nictw  pa*yodycz- 
nych w m iejscowościach nic posiadających spe­
cyalnych organów  kontrolujących prasę oraz 
do w ydaw nictw  w językach obcych. K om isya 
jest rów nież zdania, iż należy zachow ać sp e ­
cja ln e  rodzaje cenzur: d« 'orską, duchow ną, wo- 
ienno-norrką, dramatyczną, m edyczną oraz 
renzuzę w ydaw nictw  obcych. R eierat kom.syt 
został jednogłośnie przyjęty.

Przybycie DeIcahse'go
Petersburg (AP). Przyjechał nowy am ­

basador francuski D elczsse.

Dokoła Dutry.
Petersburg fW ł.). Do Dum y wniesiono 

wniosek o utworzeniu komisyi specyaluej w 
celu zapobieżenia brakowi opału.

Petersburg (W l.) W łościanie-praw icow - 
cy  po oświadczeniu przyw ódców , że kw estyę . 
rozw iązania wniesiono wypadkowo na porzą­
dek dzienny, postanowili pozostać w e frakcyi.

Petersburg (Wł.). K.-dem okraci wnieśli 
projekt skupu kolei M oskiewsko-Kazańskirj 
przed 1 styccnla 1914 r.

Petersburg (Wl.). W edług pogłosek, p ra­
w icow cy zamierzają ogłosić list, zaprzeczający 
pogłoskom, że dom agają się oni ro^wiazan.a 
Dumy.

Pogłoski:
Petersburg (Wł.). Rotm istrz Treszczen* 

ko, według pogłosek, został przydzielony dla 
zleceń osobistych do w icem iristia  spraw  w ew ­
nętrznych D żunkowskiego.

Obawy „Now. Wrem.*.
Petersburg (Wł.). W ileński korespondent 

„N ow. W i .* uskarża się na opanowanie prz, 2 
polaków zarządu banku ziemskiego, k td iy  przez 
budowę domów zapewni polakom cenzusy w y­
borcze.

Korespondent biada, iż zw łaszcza szerzy 
się polonizacya wśród Iitwinów i białorusinów 
dzięki katolicyzm owi.

Skaz?nie Dubrowina.
Petersburg (Wł ). Z n an y zw iązkow iec 

D uhrow ia skazany został na więzienie p ó łtora- 
miesięczne za oszczerstwo. W  roli oskarżycieli 
wystąpił b. poseł do 3-ej Dumy, październikom 
wiec Kam -enskij.

Katolicyzm w Rosyi.
Petersburg (Wl.). „D irń* donosi, że w 

sferach zw rócono uwagę na te, iż w organiza­
c j i  katouków i ery  a r  czynny udział wzięło lul­
ka osób z arystokracji rosyjskiej, które przy­
ję ły  katolicyzm. Zw róciło  rów nież uw agę przej­
ście na katolicyzm wielu rosyan w M oskwie. 
Zarządzono śledztwo.

W ystawa pLzemysłu ludowego. 
Petersburg (W ł ) O;war/a została w siech-

rosyjska w ystaw a przemysiu ludow ego.

Kara prasowa.
Petersburg (Wł.). „P iecz* skazano oa 

500 rb. grzyw ny za notatkę o nieporozumie­
niach wśród ministrów

Późne.
M oskw a (AP). E-nir bucharski w yjechał 

do Buchary.
Y o s k w a  (A P 1. W  spraw ie urzędników 

moskiewskiej intendentury okręgow ej ęiktąani 
zostali: O sowiecki— na 1 rok rot aresz tanek? en 
craz karę pieniężną w  w ysokości 65,000 rb , 
Konstantinow — na 8 miesięcy rot aresztanckich 
oraz 4,000 rb. kary, Jełim ow— na w ydaleni1* 
ze siużby. R eszta oskarżonych została unie­
winniona.

Ckaterynesłsw (AP). Zm arł nagle guber­
nator Jakunin.

(Od Ageneyi Petersburskiej).

Państwowa.
Posiedzenie z dnia 8 marca.

R o d z i a n k . o  proponuje posłom  do Du­
m y Państw ow ej, aby stojąc wysłuchali odpo­
wiedzi N ajjaśniejszego P a rą  i Najjaśniejszej 
Pani M »rji T eodorów ny na telegram y kondo­
lencyjne Dumy.

W szyscy  w stają.
Przew odniczący otyta: „D o prezydenta

Dumy Państwowej. Szczerze dziękuję Dumie 
Pnństw c^ei za współczucie w Nuszyn. smutku 
M ikołaj*. „D o prezydenta Dum y Państw ow ej 
Rodzianki. P-oszę wyrazi^ Dumie Państw ow ej 
Moją głęboką wdzięczność za w yrażone Mi 
współczucie w wielkim smutku, jaki Mię sp o t­
kał. Marya*

Bez dyskusyi Duma przyjmuje 12 pro­
jektów  prawa.

N a porządku dciennym  debaty nad prze­
kazaniem komh.yi dla w ydania opinii projektu 
praw a k.-d. o zmianach w ustawie wyborczej 
do Dumy Państwowej.

Duma większością 190 głosów  przeciw 31 
uchyla wniosek o przekazanie projektu.do k o ­
misyi i bezpośrednio przechodzi do rozw ażania 
projektu.

J e  w s i e j e  w w imieniu g r u p y w łe ś c ia r -  
sb e j oświadcza, iż włościanie będą głgao«r»li 
za zmianą praw a z d. 3 go czerw ca, nonieważ 
nie można uznawać za sprawiedliw e praw o, 
pozbawiające 80^ ludności praw  w ybor­
czych. Nie wchodząc w szczegóły wniosku p ra­
w odaw czego, włościanie uw ażają, iż now e p ra­
w o wyborcze powinno byc sprawiedliw e.

Duch. F i l o n i e n k o  protestuje orzeriw - 
ko wnioskowi o zrównaniu kobiet z m ężczy­
znami w prawach wyborczych.

Po przemówieniach G r o ń s k i e g o  i 
W o l k o w a .  M a i k ó w  2 opisuje rezultaty sic 
sow ari« w Ibcsyi „czterokaniów ki*. P ierw szy 
L»nt —  pow szecDność, innemi stówy w szyscy 
niedouczeni i poszukiwacze przygód przyjdą do 
tej sali i będą tw erzyli praw a dla państw a r o ­
syjskiego. Bezpośrednie w ybory doprcw sd7ą 
do tego, że włościanie nie przejdą do Dum y 
R ów n ość praw a \7yb0rczego oznacza, ie  o b y ­
watel Stanów  Zjednoczonych, który przed dwu 
la ły  przyjął poddaństwo rosyjskie, powie n a ro ­
dowi rosyjskiemu: „jestem" wam rów ny*. T a jn e
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praw o wyborcze —  to zrozumiale, poniew aż 
każda ciemna spraw a* w ym aga tajemnicy.
, Crterokantów kę* w ynaleźli w rcgow ie narodu 
r myjskiego. Jest to pomysł kah .lu  żydow skiego. 

Oklaski c a  prawicy).
K  a r a u ł o w  zaznacza, że obecne prawo 

w yborcze pozbawiło przedstawicielstwa wojsko 
kozackie.

Po p rz tm ó a ie c ii A f a n a s j e w a ,  dys- 
kusye z powodu pory spóźnionej przerwano.

D .m a  przechodzi do rozpatrzenia nagłości 
in terpelacji k -d. z powodu w ydania przez n a­
czelników m is-t petersburskiego i m oskiewskie­
go  postanowień obowiązujących o walce z c fu - 
liganeryą.

W  loży m inistrów —  wicem inister spraw 
w ewnętrznych Dżuokowskij.

W  sprawie nagłości przem awia M a k i a -  
k o w, który znajduje, iż cały sens interpelacyi 
Sprowadza się do stwierdzenia, czy Duma pra­
gnie, ażeby R osya była państwem, rządz ,cem 
się prawem, czy też nie.

Po przemówieniu N o w i c k i e g o  Duma 
w iększością 273 głosów  przeciwko 89 pizyjm u- 
jr  wn esek o nagłości i przechodzi do zasadni­
czego rozpatrzenia interpelacyi.

M a k 1 a k o w odrzuca m ożliwy zarzut, że 
autorowle interpelacyi chcą bronić „clu liga- 
n ó w “ . M 5wc» zaznacza, że narada guberna­
torów  dobyła starej broni, rząd zsś wydał po 
stanowi nie obowiązujące, głoszące bezprawie. 
(Oklaski na lewicy) T ylk o  d!a w ytępienia „kra- 
m oly" udzielono wlądzv w ydaw ania postano­
w ił ń  obowiązujących Senat i ministrowie wie- 
lokroti ie w skazyw ali gubernatorom , ażeby nie 
nadużyw ać postanowień obow kzującycb, lecz 
w łaqze lokalne do w skazów ek tych się nie sto­
sow ały. O becnie władze centralne nawołują do 
bezprawia (oklaski na lewicy).

W  końcu mówca zaznacza, ie  postano­
w ienia obowiązujące nie wytępią ,cnuliganów *, 
rt> rzy  la r  się nie o la w ia .ą , d’ a spokojnej zaś 
lud-iości kary te są obrażające.'

M ówca uważa nawet ton postanow ienia 
obow iązującego za obrażający. Podobne posta­
nowienia mogą w ydaw ać zw ycięzcy w  kraju 
podbitym, lecz tam ich za to w szyscy niena 
widzą; jeżeli zaś czyni to w lzdza narodowa, to 
usposabia w rogo względem  ciebie ludność spo­
kojną.

(Oklaski na lewicy).
Przed 17 października naczelnik ziemski 

mógł bez podania m otyw ów  aresztow ać wło- 
ścan in a  na 7 dni. Obecnie ad ministracya przy 
wlaszczyła sobie praw o uwięzienia każdego na

3 miesiące. Postanow ienia obowiąs u;ące sp ra­
w iły, że n i: posiadam y dotąd praw a prasow e­
go, ponieważ władcy łatwiej jest rząddć .ap o  
mocą postanowień obowiązujących, niż w drodze 
pra*ra W ydanie postanowi ń obowiązujących 
o cbuliganeryi sprawi, że praw o odpowiednie 
nie zostanie w jd m e .

W  końcu mówcą uważa, iż nic nie pozo 
staje, j*k  zapytać prezesa ministrów: czy to
jest now y, wskazany przez niego kur»V

(Oklaski w centrum i n a  lewicy).
G  o d n ; e w zaznacza, że samo minister­

stwo s ;ra w  w ewnętrznych skasow ało cały sze­
reg postanowień obowią^u ąrycb, wydanych 
przez gubzrnatorów . Powinien 10 wiedzieć 
petersburski naczelnik miasta, gdyż próbo wal 
już w ytU w ać Dewne postanowienia obowiązu 
jące, które zostały saasowane przez ministra 
s p  aw wew nę rznycb, jako niezgodne z p n -  
wem v

W  końcu, w imieniu paździrrnikow ców 
mówca proponuje przyjąć interpelacyę, lecz 
skierować ją  nie do prezesa ministrów, lecz do 
ministra s p  aw w* waętrzuych.

P u r y s z k i e w i c z  w ’dzi w danym w y 
padku walkę w łanie zjednoczonego rządu. 
M ówca jaknajkategoryczniej w ypow iada się 
przeciwko m terpe'acyi.

(Oklaski na prawicy.)
Następne p< s rdzenie— we średę.

Z  ostatniej chwili.
(Od korespondentów u fasnych i Agencyi 

Peter iburshtej).

Z atarg  a u stćy sck o  czarro g ó rsk i.

W iedeń (Wl.), Czarnogóra odrzuciła oba 
żądania dotychczasow e A ustryi i nie pozw»Ią 
□a opuszczenie S tu tan  przez ludność cywilną

K r ,61 M iko’aj wyrazM ubolewanie z powo 
du, iż Skutari ucierpało podczas bom bardowa­
nia, które rozkaże ę gram czyć do fortów.

W iedC! ( W ł). Odpowiedzi Czarnogóry 
uznano w W iedniu za niemożliwe do przyję­
cia. Najbhźrzym  krokiem Anstryl będzie w yda­
nie noty krótkoterminowej z żądaniem spełnie­
nia wym agań, pcczem doręczone zostanie ulti- 
matum.

Londyn (Wl.). * D ,iły  M lii* pisze, iż sza­
leństwem jest prow okowanie A u stiyi przez 
Czarnogórą i Serbię. Jeżeli państwa te me aa- 
dzą zadt śćuczynienia, żadne m ocarstwo nie 
obroni ich od możliwych konsekwencyi.

E udapeszt (AP). Kam pania prasy w ęgier­
skiej, zw rócona przeciwko C  arnogórze i Ser 
bi», trw a w dalszym ciągu. Pólofi yaina g*z ta 
„B id*pesti Na_.li* oświad za, że jeżeli Ccarno 
góra zaraz nie da zadośćuczynienia, w ów czas 
Sp-awa może p-zyjąć obrót

Wiedeń (AP). „N rues W iener T ageblah" 
oświadcza, ze kroki Austro W ęąier w Ce ty nil 
wywołane z istuły z pobudek ludzkości

,N cue Freie. Presse* jedaak uważa, iż 
A ustro-W ęgry powinny się strzedz, by narody 
bałkańskie nie uznały za rzecz konieczną mieć 
za rwa protektorkę m ocarstwa prawosławne go 
w esobie R .s y i.

Pośrednctwo mocarstw.
BtełńgrOd (W f). Przedstawiciele mocarstw 

złożą sprzymierzeńcom bałkańskim oświadczenie, 
że podane przez nich. podstawy rokow ań poko­
jow ych muszą uledz zmianie. M ocarstw a zażą­
dają zawieszenia akrcyi wojennej podczas roko­
wań. zmiany warunków w sprawie w ysp Egej­
skich i A lbanii oraz kontrybucyi wojennej.

Sensacyjny artykuł.
W ied ń (AP). M agnat węgierski Mikołaj 

Lem ere umieścił w  Budapeszcie w  gazecie 
„A ctl*  oraz w wiedeńskim ,N e u e t W iener 
T agb 'att* artykuł w sprawie zadań austryacko 
węg-erjkiej polityki zewnętrznej. Z a  jedyną 
właściwą uważa on politykę czynu, dążącą do 
podziału mc marchii rosyjsku j oraz oswobodzę 
Dia jej narodów. Autor pisze: .Jeżeli my Ro 
syi me obe*władn:my i nie dokonamy jej roz 
bioru, w ów czas n a i podziel? T eo rya  R u s s i a n  
e s s e  d e l e n d a m  może się stać rzeczyw istoś 
cią. Musimy wybierać*. Pólurzędow y „Neues 
W iener Tagblatt* podaje artykuł, w którym 
zaznacza, iż nie zgadza się z zapatrywaniem  
autora, jednak ze względu na zajm owane przez 
ni go stanowisko, wyznacza gościnnie jrg o  ar 
tykułowi miejsce na sw ych łamach.

O strzeżen ie
Wifideń ( W ł). Przedstawiciele mocarstw 

w Cetyuii i Białogrodzie zw rócili uw agę rzą­
dów czarnogórskiego i serbskiego na niebez­
pieczeństwo sposobu prowadzenia w ojny, sto­
sow anego obecnie w Albanii.

Zam ontow anie ksiądza k rto lfck le g o  przez 
(z tr n o g ó .c ó w .

Rt) tn (Wi ll Generał franciszkanów otrzy­
mał autem yrzne informacye o śmierci ks. Pc- 
Ucza pod Djakowem. K apłan poniórł męczeń­
stwo za wiarę.

Czzrnogórcy chcieli zmusić księdza do 
przyjęcia prawosławi*; ki~dy odmów ł, bili go 
kolbami karabinów, połamali mu kości, w resz­
cie przebili b»g e e n .

W i-tP ń  (Wł.) W  sprawie umęczenia ks 
P-liczn Czarnogóra odrzuciła p rop ozycję  prze­
prowadzenia dochodzenia przez urzędnika au 
stryackiego, ponieważ podryw a to jej zw ierzch­
nictwo.

Pcd Ciataidżą-
Kon&tantynopoi (Wł.). Donoszą o n o ­

wych pom yślnych akcyach turków pod Cza- 
taldżą.

Pod Skutari.
Konstantynopol fW i ). Pod Skutari od

3 dni paouje spokój.
C ś ty n ll  (Wl.). K ról Mikołaj oświadczył, 

że zdobędzie Skutari, albo nie powróci żyw y 
dó C iarnogóry.

Sukcesy greckie.
A teny (Wł.). G recy  wzięli do niewoli w 

Albam i południowej pułk konnicy tureckiej.

Cholera w armii tureckiej.
Konstantynopol (Wł.). Epidemia cLolery 

w armii tureckiej ustała.

Po zamordowaniu króla greckiego-
Ateny (W ł.). Rząd przewiezie z w łoi i kró­

la do A ten  na greckim okręcie wojennym. 
Dzień pogrzebu Die zosta* jeszcze oznaczony.

Ateny ( W ł) Król K onstanty wczoraj w 
parlamencie miał złożyć przysięgę na konsty- 
tucyę.

Paderenskl w  Warszawie.
W a rs z a w a  (Wł.). Przyoył Ignacy Pade­

rewski z małżonką. B lety na zapowiedziane 
koncerty zostały wyprzedane.

Zwalnianie rezerwistów.
W a rs z a w a  (W ł.). rW arszaw skij Duiew- 

nik* wczoraj zamieścił rozkaz głównodowodzą 
cego wojskam i okręgu w arszaw skiego, iż za­
trzymani na m ocy W oli N aiwyższej szeregow cy 
zwolnieni są obecnie do rezerw y. Zw alnianie 
rozpocznie się w poniedziałek.

Zamach.
Shańghal (Wł.). Nieznany spraa ca strze­

lił do byłego ministra oświaty i zranił go 
ciężko.

S n sa cyjn e  a re sz to w a n ie
N ew -Y o rk  (V7ł ). A dm irtłow ą Eaton uwię­

ziono pod zarzutem otrucia arszenikiem m ę.a

n o n k i L i E .

(Rubryka ta nie pudiodsi od redakcyi, 
te& m  nią nie odpowiada\

Mikroby a nasze zdrowie.
B*kteryologia'j nowoczesna stwierdziła tą 

przerażają' ą cknliczncść, że w jam 'e ustnej 
c iłan iek a  zd>owego preebyw a niez iczone maó- 
stwo bakłeiyi, m ędzy któremi nie brak wiełu 
chorohotw órciycb, j i i :  b ak terie  ropne, pacior­
kowce i |ro n to w e , baicterye influenzy, :apa'e- 
nia płuc, dyftciytu, anginy, bręiw icy kaiku, 
chole-y w. in. J iź .I i odporuo 'ć ustroju ludz­
kiego wskutek jtk ich kolw itk  przyczyn (np z .  - 
łięlieni^ ) ib g n ie  zm niejszeni', tc po w y żi ze 
brkterye ni zw locznie ip o w u d c w ić  mogą w y ­
buch citżkiej choroby.

T e  o k o liizm ści zupełnie h iu k o łto  uzasad­
niają usilne dążenie do pielęgnow ania jam y 
ustnej, które polegać winno na zapobiegrniu 
p ió ch cicy  zębów , oraz m eitianiczneiu oczysz­
czaniu i cbem icznea jam y u srnej cakażam u.

Powyższe postulaty niezbicie uzaradnie- 
ne przez naukę, zo sta ły  uznane przez a  ły 
św iat kulturalny. W szyscy d z ś  używamy m ri j 
a ięcej skutecznych śęodków kosme:yczno-hy - 
gien c łn y c f,  któ ym: staram y aię jamę ustn.. 
odkażać. P rz/  tern tak zrozumiałem dążeniu 
do zdrowia, winniśmy poważnie zastanow ić się 
nzd wyborem  m ającego je  chroń ć środka, 
a nie w .erzyć ś i  po reklamie i etykiecie. Jedy­
ną gwaran^yą sku eczncści może być tylko 
kontrola naukowa i dlatego z całej maoy r< - 
klam ow arych środków polecić możemy jedynie 
preparaty profeaora D n iw ersytetj Jagiellońskie­
go, doktora m edycyny Napóieona C joulskiego, 
znane pod nazw ą , Tienol* (ehks r, krem i pr< 
szek) zw racam y przytem uwagę, ż t kiem  ,T lc  
nol* jest jeoynym  tego rodzaju Śtodkieir, nie 
zaw ierającym  mydła, którego pozostałe v. z 
bach cząsteczki, rozkładają się na kw asy tłus: 
czow e, a te n:szczą 'em alię zębów  i powodują 
ich próchnicę. D - r  W .  Ł .

P i« r w o * o  n  ę d r i*  
f r a n c u s k a  m a r k a )

B u th ik o w a n a  k r ą j u

Os tcegetao.T  Z r b  n a  e l a l

T z I T

f  u  i k i

K i z i a t y r  ’ ^ l e k s a i  5 r ó v k a * łi

H O  D  O  W  L  Iz

£xcellenc. R. hr. Potockiego w  Ułedówce. 
Maryi hr. Branickiej w  Białej Cerkwi. 
Ottona Breustedta w  Schladen.

P  O  L  E  C  A l

u
N J .  E .  S Z U M A N ,  K i j ó w

S a d o w a  2 , łe le f . 2 2 - 6 5 -

7839

•  ft.

Silnik International
najwygodniej­

szy 
dla potrzeb

iSprzedaż w

I I T B R N A T 1 D N A L  H A R Y E 3 T E R  C O M P A N Y  t l  A o e r i c a

i  ^

O G  k  S A ,  L a n i e p o n o w s k s .  2 .

S k ł a d  f a b r y c z n y  n a r z ę d z i  
---------------  R o l n i r z y c h  —

fl.Prokupek
Kijów, ul. Bezakowska 3 r w  pebliżu dworca 

osobowego.

Siewniki Melichara
fkoleos a t  w k ła d u  k i j o w s k i e g o  z n a k o m i t e

czeskiej fabryki do zboza ły- 
żeczkowe i do buraków mo­
tylkowe, uniwersalne, p r e e t e  

i k o m b in o w a n e

Sie wr nik i do saletry ue 4 fi. 8 mio rzedow e
FV styrpatory syst P L A N E T , D RZEW IE CKIE L o  i C Z E R R O W S A IE fiO .

Żniwiarki, wiązaiki, kosiarki i grabie "planô
Pługi, brony talerzowe, kullywatory stręźynowe.

Garnitury parowe w -FLETTERA w Hassenie.
S z w e d z k i e  s i l n i k i  n a f t o w e  fabr. F e n i z .  

Praw idłow e działanie gwarantuję. Części zapasow e do w szystkich ma 
szyn stale są na składzie 8^76 [

A g r o n o n .- A d m in  i s t n  i nr
kończ Akad. Roln T ib o r  (Cze­

chy), lata praktyki gosj.odiar- 
Czej, 9 lat samodzielnej pracy 
w  r» tnimowanycb gospoda.-; wach, 
znajomość prowadzenia ksiąg, 
hodowli, -przemysłu gospodarcz. 
p o « x u k u je  p o t a d f  a A m in i-  
hl i-j I t r a  więk: z*-go maj'ątku od 
1 lipca 1913 r. O ferty z w y szcze­
gólnieniem pensyi 1 warunków 
unr. się adres: Administrator do 
mfnium Dob: a, poczta Dob-a g. 
kał ska. 8285

s

M a j t e k  do srrze ia n ia  na Po 
d»iu, w  pobliżu koiei w  

n jw  kaw ałku, okopany, e ',o ło 230 
m orgów , w  ‘e n  dechedow ego o 
grodu ow ocow ego okoto 40 mor 
ęów , p a A a b a  rexyd >  z kanał 

w od oc, budynki gospod., reraan 
iy w e  i raariwe 'WiaJ. p. Krasne 
pod. tr, sferz n, N- 17. 82.37

i«  l i  a *

K R E O Z C Z A T T K  2 2 . i

WYŁĄCZNI REPREZENTANCI PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK.

Powietrzne elewatory,
składające s ł o m ę  przy pom ocy i  rebotuika.

Rustcn, Procter & C-oi
Lokom obile, lokom otyw y drożne i do orki, m toiariue 
parow e zbożow e i koniczynow e.

E B - g g l  Q a f f | r a  1 ’tuM, siew niki rzędow e i wie- 
H I I E B l  w a l w R a  lorzędowc piel aiki i przeryw a­

cze do buraków i zboża.

P o a i t r m i *  M otory naftowe stałe i lokomobile nu- 
i  C l  ł l M i t i ,  wo-ulepszone, ekonom iczne i praw ie 

bez dymu.

R. A. Lister C-o* wir6wl “
u leka, łatw e do użycia, lekkie 
w  działaniu, pięknej formy.

M. Wolski i Sp.

gieiskie do 
ruchu, w yborne

M łocarnie konne, kie­
raty, sieczkarnie: bęb-

now e.

Champion m aszyny żniwne.

Samuelson & C-o walce młyńskie.

Kijów, Kreszczatyk

wielki wybór

N.M assalitin

8180

45 k. MASłO 42 k-
ńmietankowe św ic ie  45 koO 
kało»oloue 42 kop funt. 2568 

Magazyn W A riE K I 8 A ,
W W asv!kńwsk« 8 T clef. 3fi-18

M lbm iczo -  feśiii biuro » Kreś- 
iarnia Ceom eiiów -iaksaforów

F .  i  A .  B R O D Z K I C H
Kijów , K resjc-atyk  23 m. 8 wprost 
poczty. PrzyitŁ, roboty: m le r n i-  
o j  » , ła d n e  f h r « ó  e n ie .  8049

D R Z E W O  O P A L O W E
• h i a ś  I .  P e f«  n» Przystani. 
Nablerc .-I ugc w . 17 T e l. aa-8a. Ceny 
1 rt s b erP r. najlepsze 3847

BNUI.O rO ^R ED N ICZE 
lh . R o z w a d o w s k i e j  i

w  Winnicy na Podolu 
Poleca nłuezyciel. i bony fianC, niena 
Si gospodynie, służbę domową, _ fol- 
w arerną i sez*row ycb  robotników 
pośredniczy w  kupnie i sp iztd eży  
majątków, wyszukaniu dzierżaw, 
mieszkaó i innych intere acb h- n- 
dlow vrb. 71<Vi

:0 0 , 0 C0  r u b l i  na pierwszą zakład ■ 
nę pd t„n« u poszukuję na majątek 
zien.sk.! w kijow«kirjJ g u b .. b -z  po­
średników. W iadomość p smieLii e: 
„Poste restante0, o ła zic  c ow i kwitu 
„Dziennika Kijowskiego* Nr 8433

D w i e  s a d y b y
w Żytom ierzu do sprzedania ząrtfi: 
1) Ri.g Kijowskiej i prawy; i Krc- 
szenskiej Nr -37 —  oom 6 poN.: 215 
kw. Sąż. zifru ’. 2) M ało-W ilsk* tóg 
Dubiefisk;ei Ńr 23-0 -d w a  domy po 
7 pok.— 800 kw. suż. — 3 rgródkl o- 
woc- A drrś: M ało-W ilska 23, w  ofi­
cyn ^  —  W. B. 8 i23

Z a r z ą d c a  r a p i . n i m i e t .
40 lat, samotny, poiecs się W arsza­
wa, poste-resiante, kwit Nr 8.:;t 
„Dziennika K'jo»vskiego“, 8431

r i c f t h s i  ®rcd ■ ułdoi w I f o U U d  ciu, kroju, laogąc* z i j t ć
s ę  gospod, dcmow.. dziećmi, jo szu
«uje miejsca, może by ć na wyjazo.
Ulića M,-Podwalna 1 m. S dla w . T.

8421

Trtzyer Damsti LudaTs
przycnodzi Czesać pant>, staie i jed- 
notazowo. W szelk ie roboty z w ło ­
sów. W ykcnanie a:ty*tyczne. t  ur • 
auklcjow ska Nr 4 m. 1 w ejście od 
fo n tu . 8-420

Przetwory owocowe
200 pud. Miód l i p c o w y  30 pud po 
8 rL za pud. B o r ó w k i  <H) pud. po 
7 tb. za pud. z majątku Serechowi- 
cze, W ołyń. P ierw sze piętro Domu 
Kontraktowego, lewa strona Nr 84 
tylko do 12 marca. 8371.

Okazyjnie
Tanie możną nabyć meble siarolyt- 

dc, mahoniowe i z b rzo .y  korelskiej, 
obrazy, sztychy, dywany, starożyn e 
zitc Z j z porcelany, bronzu i in. Lu 
tereftska ul, Nr 12 ni 3 W ejść e 
frontowe. 4113

| „ 8 i u r o  p r a c y " k  „77
i ki zai,łel. H  6, telcf. 1788 K ekam ct !
} nauczycielki, b*ny, aficyal, rzem ieśl. 

i w c ze u ą  Służbę dam awą. W spbl 
' mieszkanie dla Szukając! e pracy 
jm łoayiU kałalbzcJr p. a. „Sichrani 
ska iw . Jadwigf". T raicki zaułek 
fi-m. 9

Dcnhsi "  *ta' •*>*" 
u c u u a  polka, pesz. pos kasjerki,
może .ło ż y ć  kam yę, pożądanya ky -
łoby w  polskiej insiy.ucyi v Ki o
w ie, Ziotoust. 18—24. 8419

I n i ż '  L posiadający' świad. i rrke 
k u n d j  mend. poszuk. m« js ta  So- 
fijowska 74 m. 5. 8429

pV«2 Dy e k o n o  m
kaw aler. oferty z kopi iw iadec'w  
przys Pod. gub. p. lłlerairów  m. 
Mary anówka. Sosnowski. •  C430

Putrzed. uzdolniony wrinnik
obinsjiniony z remontem maszyn 
gorztituanych, parow ych m łocatni i 
maszyn ^żniwnych. Zgłoszenia: Ti- 
m ofiejowska 5 m. 10. 8434

Sieczkarnie 
i siekacze B e n th a lla , ) ) 1 C la y ło ­

n a  i R tjb e ra .
Cieszące si<f uznaniem: Ekstyi patory, kuityw atory A tah ia il*r

Z S r f  WŁASNEJ FABRYKI.
ny s alow e etc.

P o trze b n y  dróżujący do sprze­
daży tektury labryki b, Gojżewskie- 
go w  S 'aw uC it Adres: do dn. 6 go 
hotel „P raja " 10 r.( następ. Slawuta.

8339

H n p n ń n i l r  2 dłuśT°ietnią prfk- 
U g r U U l l l K  tyką b. dobre swiz- 
dectwa, pochw slny list, pojzukuj- 
posady z a r a 3 .  Żonatv, jedno dziec­
ko. W iie ó jk z  g., p, Łu ki, .naj Ho- 
rodziec. )ąchow sV. 8353

Cernua

o u t K U R o m  g e r h a h e u a
n fljt lt e l- Y  Ś R O D EK JflB EZP IECZAJĄCY DRZEW O OE 

-Gnicia, wilgoci e t c .

P A  R R V -  LAKIERY I in ne
1 r i i l L l  I f - P R Z E T W O R Y  C flEH lC Z

OC MALOWANIA I E J 1 A  I fftlT 1 J t K U l S S  S ł l O t J W C O M  J . -
o s a z  6m cdfiv* f w Ę w t i Ą T f ^ - .w - .....—  —
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SSOfl

t  *  L -  potrzebr - szyciem.
I ł l p U l K d  rektmendaCye, do 2 j ł A ł ł i n R  dzjeC f- j 7 h t  B ul.

warnc -Kudriawaka 15 ff. 8, od go ar
11 — 4 pp. 8375
P o t r a c o n y  k u u h a r z  nu wies, 

znający bardzo dobrze swój 
f»ch, pensys zależna nd uzdulnienia. 
Odois św iadectw  i warunki adreso­
wać: poczta fanuszpol woł. gub , m. 
Pndorożuta. W łaścicielowi_____ 8392

Agro no m  f s * *  j" rP:
Pozuafisk.; 9 lat gub. kij., podejmu 
e się reorginiz. gosp. na % od czys­

tego zyaku, udz. porad pism. i na 
miej , z m m y  plodoz. racyonąl., ob­
chód.:. rlę z nawoź, sztucz., ż . e l u -  
prawą hrdowJą i t. p. Przyj pos. 
czas lub statą in ttra k , kontr., za­
rządź. mająt. A  Plew kiew icz. M.- 
Blłgow ieszezeńska 104 m. 3. g408

Rutynowany samodzielną b u o łta t -  
t e r  r o l n y ,  w  w ieku 38 lat, z w yż. 
w jk szia lc . (ukoćnr Akadem ię Hand 1 
w  Pradze) z kilkunast. prakt. na b 
raoozie nyćt stanowiskach za grani­
cą i w K rólestw ie z gruntowną n u  
jomośc/ą branży rolne', p, em yslo 
wej. bank , dośw. hand' p »iad. N o r  
o d m ł a i s t r s  c y j n y ,  tnergicz., su- 
raienny, uczciw y, ze znaj ęzyków; 
p o lsk , rosyjsk, niemicc. i tran cu j* ., 
dobry korespondent, eDecnie na sa- 
modz, posadzie w  w iększym  mająt 
au na J.ifwie. pragn ą: zmień ć tako­
w ą w  celu srersz. spożyt. swoich 
wiad., pos; uk. utosown j posady na 
W ołyniu, Podolu, Ukrainie, na umiar, 
warun. Posiada chlubne świadectwa 
i reftr. 1 sk ofer. dla R o t y n o m o -  
p y .  V) i • no Dum Har dlowy L. f h, 
Merrl i S ka, ul W n i k a  d 38. 8 C26

© d e s a
p r e m a m e r i r t ę  L 3 

„D zie n n ik  lfijew ski“
j r z y j m n ^ e

K s lą g « P N lt  i C iy t o lg t t

A. Zwiercwicza
J a k a te r lB a a k a la  S aa

Katfaktor ożtpflwlfldzialny L t - o f n a  Ż n t i j a w a k a D ruksruia Polaka w  Kijowi#, ulica K reizctatyk  f4 3S Wydawca Amtowl Z ia la ^ a k l.


